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Dowódcy specjalna] 
jednostki WP 
u E. Gierka

W dniu 7 bm. I sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR, 
Edward Gierek przyjął płk 
dypl. Mariana Wieczerzaka, 
dowódcę V zmiany Polskiej 
Wojskowej Jednostki Specjal­
nej w doraźnych siłach zbroj­
nych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie i jego zastępcę ppłk, 
mgr. Henryka Rembasa, któ­
rzy powrócili do kraju.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister obrony naro 
dowej, gen. armii* Wojciech 
Jaruzelski.

W toku bezpośredniej roz­
mowy płk. M. Wieczerzak za 
meMówał I sekretarzowi KC 
PZPR Edwardowi Gierkowi o 
wykonaniu przez powierzoną 
mu jednostkę odpowiedzial­
nych zadań w trudnej i skom 
plikowanej sytuacji wojsko­
wo-politycznej na Bliskim 
Wschodzie..

I sekretarz KC PZPR prze­
kazał płk. Wieczerzakowi i 
ppłk. Rembasowi podziękowa­
nie dla wszystkich żołnierzy 
V zmiany PWJS, którzy god­
nie reprezentowali naród pol­
ski poza granicami kraju. Ed­
ward Gierek podkreślił, że ich 
ofiarna postawa żołnierska i 
zaangażowanie służyły umac­
nianiu dobrego imienia naszej 
socjalistycznej ojczyzny na 
ar-nie międzynarodowej.

Rekordowo krótkie terminy 
w dostawach konstrukcji

52 krajowe wytwórnie produkują stalowe 
konstrukcje budowlane dla potrzeb Huty 
„Katowice”. Kilka z tych wytwórni wykona­
ło już całość zamówień dla naszej najwięk­
szej inwestycji przemysłowej.

Należą do nich: Huta im. 
Świerczewskiego w Zawadz- 
kiem koło Opola, Przedsiębior 
stwo Remontowo-Montażowe 
w Poznaniu, Huta „Jedność” 
w Siemianowicach, Huta „Ła­
będy” w Gliwicach”, Huta 
„Siechnice” we Wrocławiu, 
zakłady koksownicze w .Za­
brzu. ’

W sumie wszystkie wytwór 
nie dostarczyły już na plac 
budowy ponad 196 000 ton sta 
lowych konstrukcji budowla­
nych, które zainstalowane zo­
stały głównie w obiektach po 
łożonych na tzw. linii stali. W 
związku z uruchomieniem w 
br. pierwszej produkcji istnie 
je jednak konieczność zamon 
towania dalszych 8 000 ton 
konstrukcji budowlanych. Ma 
ją one zostać dostarczone na 
plac budowy do końca bieżą­
cego miesiąca.

W trosce o dotrzymanie te­
go terminu, kierownictwa ge­
neralnego wykonawstwa robót 
oraz huty zwróciły się do wszy 
stkich producentów konstruk 
cji budowlanych z apelem o 
potraktowanie ze szczególną 
powagą nie zrealizowanych je 
szcze zamówień Apel ten spot-

Prezydent Teheranu
z wizytą w Polsce

7 bm. przewodniczący R/dy 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął prezydenta Teheranu, 

dr. Gholama Rczę Nikpay.
W spotkaniu uczestniczył

prezydent m. st. Warszawy — 
Jerzy Majewski. (PAR)

Poznań, czwartek 8 lipca 1976 Cena 50 gr 
© Wyd. AB

W Berlinie obraduje XXX Sesja RWPG

Pogłębia się gospodarcza integracja 
państw socjalistycznej wspólnoty

W porcie lądowym Medyka - Żurawica

Po systematycznie prowadzonej modernizacji — w porcie prze­
ładunkowym Medyka — Żurawica uruchomiono zespół urządzeń 
tzw. międzynarodowej komunikacji przestawczej. Dzięki tym 
urządzeniom nie trzeba przeładowywać rudy żeiaza importowa­
nej z ZSRR z radzieckich na polskie wagony; wystarczy wymie­
nić zestawy kołowe z szerokotorowych na węższe należące do 
linii PKP. Ponieważ jednak jest to dopiero początek dużego planu 
modernizacyjnego założonego w Medyce — Żurawicy, czę^ć 

transportu przesyła się jeszcze starym systemem.
Na zdjęciu: praca przy wymianie zestawów kołowych.

W środę w stolicy NRD — Berlinie rozpoczęła obrady 
XXX jubileuszowa sesja RWPG. Delegacji polskiej na se­
sję przewodniczy premier Pio tr Jaroszewicz. Przewodniczą­
cym sesji jest przedstawiciel gospodarzy — premier NRD, 
Horst Sindormann, który otworzył obiady.

Następnie uczestnicy sesji 
wysłuchali sprawozdania prze 
wodniczącego Komitetu Wy­
konawczego RWPG, wicepre­
miera NRD, Gerharda Weissa, 
który przedstawił postępy 
osiągnięte w ciągu 5 lat rea­
lizacji kompleksowego progra­
mu socjalistycznej integracji 
gospodarczej.

Z kolei uczestnicy sesji wy­
słuchali sprawozdania Komi­
tetu d/s Współpracy w dzie­
dzinie planowania na temat 
wyników koordynacji planów 
gospodarczych krajów RWPG 
na lata 1976—1980, które zło­
żył Nikołaj Bajbakow.

Z obydwu sprawozdań wy­
nika, że kraje RWPG pomyśl­
nie realizują program integra 
cyjńy, co w powiązaniu z sys­
temem koordynacji narodo­
wych planów gospodarczych 
ułatwia im rozstrzyganie pro­
blemów decydujących o dal­
szym szybkim rozwoju poten­
cjału ekonomicznego wspólno 
ty socjalistycznej.

W sprawozdaniach podkreś­

kał się z pełnym zrozumie­
niem. Załogi wytwórni zapew 
niły budowniczych Huty „Ka­
towice”, że wszelkie zadania 
wykonają zgodnie z życzeniem, 
w maksymalnie skróconych 
cyklach produkcyjnych.

PAP

Rozmowy radziecko etiopskie
W środę rozpoczęły się na Krem 

lu rozmowy radziecko-etiopskie. 
Omówiono wiele problemów doty 
czących stanu i dalszego rozwoju 
stosunków dwustronnych. Doko­
nano też wymiany poglądów na 
aktualne zagadnienia międzynaro 
dowe, interesujące obie strony. W 
rozmowach biorą udział minister 
spraw zagranicznych ZSRR, A. 
Gromyko i przewodniczący tym­
czasowego wojskowego komitetu 
administracyjnego Etiopii, M. W. 
Mikael. 

Solidarnie przeciw rasizmowi
Jak donoszą z Dar es-Salam, mi 

nister spraw zagranicznych Tan­
zanii, I. Kaduma oświadczył po 
powrocie z sesji Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej w Port Louis 
(Mauritius), że niepodległe kraje 
afrykańskie gotowe są okazać po 
moc państwom graniczącym z 
RPA i Rodezją w wypadku napa 
ści ze strony rasistowskich reżi­
mów. Każdy akt agresji tych reąi 
nów traktowany będzie jako atak 
na cały wolny kontynent afrykań

lano zwłaszcza rezultaty współ 
nych przedsięwzięć inwestycyj 
nych, zmierzających m. in. do 
rozbudowy bazy paliwowo- 
energetycznej i surowcowej. 
Stwierdzono też, że koordyna­
cja planów gospodarczych sta 
ła się jednym z istotnych'im­
pulsów dynamicznego rozwoju 
handlu między krajami człon­
kowskimi RWPG.

Na posiedzeniu przedpołud­
niowym zabrał głos również 
przewodniczący Komisji Ener­
getycznej RWPG, Piotr Nie- 
porożnyj, który przedstawił 
projekty zwiększenia zakresu 
współdziałania między systema 
mi elektroenergetycznymi euro 
pejskich krajów członkow­
skich RWPG. Mówca podkreś­
lił, że w związku ze wzrostem 
zapotrzebowania naszych kra 
jów na energię elektryczną, 
konieczna jest wspólna budo­
wa nowych wielkich obiek­
tów, w tym elektrowni atomo­
wych, cieplnych i tzw. szczy- 
towo-pompowych,- a także po­
ważne rozszerzenie sieci linii 
przesyłowych wysokiego na­
pięcia.

Postępy w realizacji progra­
mu socjalistycznej integracji 
gospodarczej, a zwłaszcza rea 
lizacja wspólnych inwestycji 
zmierzających dó rozbudowy 
bazy paliwowo-energetycznej i

Ucieczka z więzienia 
w Berlinie Zachodnim

W nocy z wtorku na środę z 
więzienia Moabit w Berlinie Za­

anarchistki.chodnim zbiegły
Policja rozpoczęła wielką akcję po 
szukiwawczą obejmującą rów­
nież terytorium RFN. 3 spośród u- 
ciekinierek, to członkinie „Ruchu 
2 czerwca”, który w lutym 1975 r. 
uprowadził Petera Lorenza — 
przewodniczącego zachodni©berliń­
skiej CDU, Brały one udział w 
porwaniu. (PAP)

ski i spotka się z należytą odpra 
— powiedział minister.

G. Macorescu w Bonn
W środę przybył do Bonn z 

trzydniową wizytą oficjalną mini 
ster spraw zagranicznych Rumu­
nii, G. Macovescu. Program wizy 
ty oprócz rozmów z ministrem 
spraw zagranicznych RFN, H.-D. 
Genscherem, przewiduje spotkania 
z prezydentem Republiki W. 
Scheelem oraz kanclerzem h. 
Schmidtem. Według źródeł zachód 
nioniemieckich, rozmowy będą 
dotyczyły przede wszystkim pro­
blemów gospodarczych.

Porozumienie EWG - Kanada
W Ottawie podpisano 5-letnie 

porozumienie o współpracy gospo 
darczej między Kanadą a zachód 
nioeuropejską „dziewiątką”. Obie 
strony potwierdziły wolę prze­
strzegania zasad układu ogólnego 
w sprawie ceł i handlu (GATT) 
oraz wyraziły życzenie wzajemne­
go przyznania sobie klauzuli naj­
większego uprzywilejowania.

Na
Jose

Spisek w Kostaryce
konferencji prasowej w San 
— stolicy Kostaryki, mini- 
spraw zagranicznych tego 

kraju, F. Segreda poinformował o 
wykryciu i udaremnieniu spisku, 
którego celem było obalenie kon 
stytucyjnego rządu Kostaryki. Mi 
nister stwierdził, że spisek przy- 

surowcowej naszych krajów, 
jak również rosnące obroty w 
handlu zagranicznym, rodzą 
nowe potrzeby transportowe. 
Problemy te przedstawił prze­
wodniczący Komisji Transpor 
towej RWPG, minister komu­
nikacji PRL, Tadeusz Bejm.

T. Bejm podkreślił, że już w 
1980 r. w porównaniu z rokiem 
1975 przewozy ładunków mię­
dzy naszymi krajami wzrosną 
z 247 min ton do 312 min ton, 
a w roku 1990 osiągną 400 — 
460 min ton. Projekty przewi­
dują więc rozbudowę i rekon 
strukcję wszystkich rodzajów 
transportu — sieci 
drogowej, połączeń 
portów morskich i 
M. in. przewiduje 

kolejowej, 
lotniczych, 
rzecznych, 
się grun-

towną modernizację 39 głów­
nych dróg między naszymi kra 
jami.

W popołudniowej 
pierwszego dnia obrad 
sesji RWPG w Berlinie, 
częla się dyskusja nad 

części 
XXX 
rozpo 
spra­

wozdaniami Komitetu Wyko­
nawczego i projektami nowych 
przedsięwzięć integracyjnych, 

Dokończenie na str. 2

U

„Sojuz-2r bez zakłóceń 
kontynuuje lot

Jak podaje korespondent 
Agencji TASS z ośrodka kie­
rowania lotem, do godziny 10 
czasu warszawskiego w dniu 7 
bm. statek kosmiczny „So- 
juz-21” wykonał 14 obrotów 
wokół Ziemi.

Dzień roboczy na pokładzie 
statku „Sojuz-21” rozpoczął się 
we środę o godzinie 7, czasu 
warszawskiego. W czasie ko­
lejnego seansu łączności do­
wódca statku, Boris Wołynow 
zameldował, że załoga pracu­
je zgodnie z programem. Jak 
wynika z informacji teleme­
trycznych oraz z meldunków 
załogi, aparatura pokładowa 
statku funkcjonuje dobrze. 
Dobre jest też samopoczucie 
Borisa Wołynowa i Witalija 
Żołobowa. (PAP)

gotowany był przez faszystów z 
sąsiednich krajów Ameryki środ­
kowej przy poparciu skrajnie pra 
wicowych kół kostarykańskich. 
Spiskowcy, którym pomagała jun 
ta chilijska, planowali zabójstwo 
prezydenta D. Odubera oraz in­
nych członków najwyższych władz 
Kostaryki.

Trzęsienie ziemi w Indonezji
Jak podaje z Djakarty indone­

zyjska Agencja Informacyjna „An 
tara”, ponad 6 0C0 osób poniosło 
śmierć w czasie trzęsienia ziemi, 
jakie nawiedziło indonezyjską pro 
wincję Irian zachodni (część No­
wej Gwinei). Zidentyfikowano o- 
koło ’4t)0 ofiar, zaś pozostałe uzna 
no za zaginione.

Pod rządami junty
Według danych Instytutu stały- 

styki opublikowanych Limie,
inflacja w Chile przekroczyła w 
ciągu ostatnich 12 miesięcy 210 
proc. Jak podaje prasa, w kraju 
jest obecnie 3,5 min osób bez sta 
lej pracy. W stolicy Chile, San­
tiago, bezrobotnych jest 27,5 proc, 
ludności zdolnej do pracy. W in­
nych miastach chilijskich sytuacja 
jest jeszcze gorsza.

Rośnie liczba bankructw
Pogłębianiu się kryzysu gospo­

darczego w Wielkiej Brytanii to­
warzyszy szybki wzrost liczby

Dzisiaj inauguracja
sportowych Igrzysk Młodzieży

Dzisiaj wieczorem o godz. 21 na Starym Rynku nastąpi uro­
czyste otwarcie VIII Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej i Studenckiej. Przez tydzień młodzi sportowcy walczyć
będą o medale i o punkty dla swoich województw.

VIII.
oGóiąp-
PÓŁSKłE ■
IGRZYSKA j 
MłODZIEZY i 
SZKĆLNE) I ’ 
STUPtNCHih

Na rozpoczynające się Igrzy 
ska nie możemy jednak pa­
trzeć wyłącznie jak na impre­
zę sportową. Wyjątkowo w 
tym roku (w związku z Olim­
piadą) rozpoczną się one już 
8 lipca, otwarcie poprzednich 
odbywało się natomiast zaw­
sze w dniu święta narodowe­
go — 22 Lipca. Uczestnicy os­
tatnich — VII Igrzysk w 1974 
roku, wzięli udział w central­
nej defiladzie z okazji 30-lecia 
Polski Ludowej. Nie było to 
dziełem przypadku. Partia i 
Rząd przywiązują dużą wagę 
do rozwoju fizycznego społe­
czeństwa, a Igrzyska są właś­
nie manifestacją tężyzny fizycz 
nej młodego pokolenia, które 
dzięki uprawianiu sportu, le­
piej przygotowane będzie do 
zadań w służbie społeczeństwu.

Z punktu widzenia sportowe 
go Igrzyska mają ogromne zna 
czenie. O udział w finałach 
ubiegało się bowiem kilka mi­
lionów młodzieży z różnych za 
kątków kraju. Do Poznania 
przyjechali jedynie najlepsi z 
najlepszych, którzy zdołali się 
przebić przez gęste sito elimi­
nacji szkolnych, gminnych, wo 
jewódzkich i strefowych. Uczę

bankructw. Według opublikowane 
go w Londynie sprawozdania, w 
roku 1975 tylko w Anglii i Walii 
niewypłacalność ogłosiło 6 698 
firm. W roku 1974 liczba bank­
ructw była o 28 proc, mniejsza.

S. Obrazcow ma 75 lat
Znany w Związku Radzieckim, 

aktor i reżyser w teatrze kukie­
łek, S. Obrazcow, który z wy­
kształcenia jest malarzem, obcho 
dzi 75-lecie urodzin i jak jMJdkre 
ślają jego znajomi, jest nadał w 
pełni sił twórczych. Centralnym 
Teatrem Kukiełek w ZSRR kieru 
je od 45 lat. Sztuki w jego insce 
nizacji zyskały sławę międzynaro 
dową. W swym dorobku ma 
kilka napisanych książek.

M. West nadal w formie

też

Słynna gwiazda przedwojennego 
filmu amerykańskiego, 84-letnia 
M. West jest chyba niezniszczal­
na. Mimo podeszłego wieku na­
dal kręci filmy. Jej najnowszym 
obrazem będzie „Sextette”. Aktor 
ka zażądała, aby jej partner był 
wysokim, przystojnym brunetem 
i liczył nawyżej 20 — 30 lat. 

stników Igrzysk często nazywa 
się. olimpijczykami przyszło­
ści. I słusznie. Wiele przykła­
dów świadczy bowiem o tym, 
że właśnie w tego typu impre­
zach rozpoczynali swoje karie­
ry sportowe ci, którzy bronić 
.będą naszych barw w Mon­
trealu.

Jak każda wielka impreza, 
Igrzyska będą miały swoich bo 
haterów. Dalszy przebieg ich 
sportowych karier śledzić bę­
dziemy ze szczególnym zain­
teresowaniem, licząc, że wła­
śnie oni za kilka lat przyspo­
rzą sławy krajowi na arenach 
sportowych całego świata.

(wił)

Gmina - mistrz gospodarności'

Jarocin i Niechanowo 
wśród wyróżnionych 

w konkursie
Ogłoszone zostały wyniki ogólno 

polskiego konkursu „Gmina — 
mistrz gospodarności”, w którym 
udział wzięło 2 297 gmin.

Pierwszą nagrodę prezesa Rady 
Ministrów i przewodniczącego OK 
FJN, w wysokości 5 min zł oraz 
tytuł „Mistrza gospodarności” 
1975 r. zdobyła gmina Lubawa w 
woj. olsztyńskim.

Dwie równorzędne drugie na gro 
dy ,Wicemistrzów gospodarności” 
1975 r. sąd konkursow’y przyznał 
gminom Dobrcz w woj. bydgos­
kim i Będzino w woj. koszaliń­
skim.

Trzecie miejsce w konkmrsąe 
przyznano gminom: Jarocin w 
W'oj. kaliskim, Niechanowo w woj. 
poznańskim i Knyszyn w woj. 
białostockim.

PAP

Sprzeciw G. Forda

Zmniejszanie wydatków 
na roboty publiczne
Prezydent USA Gerald Ford 

zgłosił weto w stosunku do 
zaaprobowanej przez Kongres 
ustawy przewidującej wy­
asygnowanie 3,9 mld. doi. na 
rozszerzenie programu robót 
publicznych. Zdaniem autorów 
tego wniosku, krok ten poz­
woliłby stworzyć dodatkowe 
350 000 miejsc pracy, co po­
mogłoby przynajmniej częścio 
wo złagodzić kryzys bezrobo­
cia. Obecnie ponad 7 mlrx 
Amerykanów pozostaje bez 
pracy, stanowi to 7,5 proc, lud 
ności w wieku produkcyjnym.

Decyzję swą prezydent uza­
sadnił koniecznością przeja­
wiania „powściągliwości” w 
wydatkowaniu środków finan­
sowych w interesie walki z in­
flacją. Już w lutym br. pre­
zydent Ford zgłosił weto na po 
dobną ustawę. Senat nie mógł 
wówczas zebrać niezbędnych 
2/3 głosów dJa unieważnienia 
weta. (PAP).



KRONIKA

SPOTKANIE Z OKAZJI 
DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI

Z okazji Dnia Spółdzielczości w 
KW PZPR w Pile odbyło się spot 
kanie I sekretarza wojewódzkiej 
instancji partyjnej Alfreda Ko­
walskiego, sekretarza Mariana Mą 
czyńskiego i przewodniczącego 
WRZZ Mariana Dominiczaka z 
grupą przedstawicieli ponad 100- 
tysięcznej rzeszy spółdzielców re 
gionu nadnoteckiego. Mówiono o 
najważniejszych zadaniach spół­
dzielczości ni. in. o realizacji pla 
nu społeczno-gospodarczego woje­
wództwa. Dotychczasowe obroty 
przedsiębiorstw spółdzielców sięga 
ją w tym regionie 15 mld złotych 
w skali rocznej. Uczestnicy spot­
kania zapewnili, że będą pomna­
żać dotychczasowy dorobek spół­
dzielczości, coraz lepiej wywiązu 
jąc się ze swoich zadań, (zr)

G. LABUDA HONOROWYM 
OBYWATELEM WEJHEROWA
’Frof. dr hab. Gerard Labuda zo 

stał wyróżniony tytułem Honoro­
wego Obywatela Wejherowa, nada 
nym mu przez Miejską Radę Na­
rodową. Ten światowej sławy his 
toryk, związany z Uniwersytetem
im. Mickiewicza w Poznaniu,
jest autorem ok. 700 publikacji nau 
kowych, z których większość do­
tyczy problematyki Słowiańszczy- 

: zny zachodniej. Do najbardziej 
■ znanych dzieł, których jest on re 

daktorem i współautorem, należą: 
„Historia Pomorza” i „Wielki słów 
nik starożytności słowiańskich”.

Poznański uczony utrzymuje ści 
. słe kontakty z Kaszubami — swoi- 
; mi rodzinnymi stronami, są one 

także przedmiotem jego ciągłych 
: badań. Piastuje wiele funkcji w to 

warzystwach naukowych — m. in. 
: jest przewodniczącym Rady Nau­

kowej Muzeum Piśmiennictwa i 
Muzyki Kaszubsko-Pomorskiej w 
Wejherowie, (o-gra)

Wzrasta rola arbitrażu

W interesie należytej współpracy
wszystkich ogniw gospodarki

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 7 bm. odbyło 
się inauguracyjne posiedzenie Rady Państwowego Arbitra­
żu Gospodarczego, powołanej przez prezesa Rady Ministrów 
na podstawie przepisów ustawy z 23 października 1975 roku 
o państwowym arbitrażu gospodarczym.

Zadaniem nowo utworzonej 
rady jest ustalanie ogólnych 
wytycznych dla arbitrażu gos

Wizyta ministra 
obrony Finlandii

Jak już informowaliśmy, na 
zaproszenie ministra obrony 
narodowej PRL gen. armii 
Wojciecha Jaruzelskiego prze­
bywa w Polsce delegacja Mi­
nisterstwa Obrony Republiki 
Finlandii, na której czele stoi 
szef tego resortu — min. Ing- 
var Selimson Melin.

W toku krótkiej podróży po 
Polsce min. Melin odwiedził 
m. in. Kraków i Wybrzeże 
Gdańskie.

W programie wizyty znala­
zła się też Wyższa Oficerska 
Szkoła Lotnicza im. Janka 
Krasickiego w Dęblinie oraz 
Wyższa Szkoła Marynarki Wo­
jennej im. Bohaterów Wester­
platte w Gdyni.

W piątek — 9 bm. delegacja 
Ministerstwa Obrony Finlan­
dii uda się w drogę powrotną 
do swego kraju. (PAP)

Zaciekłe walki pod Bejrutem

Palestyńczycy odpierają 
ataki formacji prawicowych

Walki w Libanie nie słabną. Z napływających doniesień 
agencji prasowych trudno się zorientować, jak rzeczywiście 
wygląda sytuacja wojskowa w tym kraju.

podarczego oraz dokonywanie 
ocen orzecznictwa. W jej skład 
powołano przedstawicieli 
świata nauki i praktyki — 
uczonych oraz działaczy pań­
stwowych i gospodarczych, a 
wśród nich podsekretarzy 
sianu z kilku resortów.

Przed wręczeniem członkom 
rady aktów nominacyjnych, 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski przedstawił węzłowe 
problemy orzecznictwa arbi­
trażowego. W ciągu 25 lat ist­
nienia państwowy arbitraż gos 
podarczy stał na straży pra­
wa i dobra społecznego. Dba­
jąc o interes gospodarczy za­
kładów, przedsiębiorstw i in­
stytucji, skutecznie likwidując 
spory pomiędzy organizacjami 
gospodarczymi oraz usuwając 
ich faktyczne i potencjalne 
przyczyny, arbitraż odegrał 
ważną rolę w ukształtowaniu 
socjalistycznego systemu wza­
jemnych powiązań jednostek 
gospodarczych w procesie wy­
twarzania i wymiany dóbr. 
Obecnie, w .warunkach znacz­
nego usprawnienia społeczne­
go procesu produkcji — rola 
państwowego arbitrażu poważ 
nie wzrasta. Realizacja zadań 
społeczno - gospodarczych- na 
etapie intensywnego rozwoju 
kraju zależy w coraz więk­
szym stopniu od terminowego, 
dostosowanego do potrzeb, za

rze Radzie Państwowego Arbi 
trażu Gospodarczego. Oczeku 
je się, iż korzystając ze swoich 
szerokich kompetencji rada 
wywrze istotny wpływ na 
tworzenie socjalistycznego pra 
wa gospodarczego, a jednocześ 
nie wzbogaci dotychczasowy 
dorobek państwowego arbitra 
żu gospodarczego o nowe tre­
ści i metody pracy.

Na pierwszym posiedzeniu 
Rada Państwowego Arbitrażu 
Gospodarczego uchwaliła regu 
lamin oraz ustaliła podstawo­
we kierunki działalności.

PAP

Pomimo urlopów

Więcej towarów dla konsumentów
Nieustannie rośnie popyt na przemysłowe artykuły ryn­

kowe. Rosnącym wymaganiom społecznym i to nie tylko 
pod względem ilości towarów, ale także ich jakości i walo­
rów użytkowych, starają sięsprostać producenci.

Dziennikarze PAP informu­
ją dziś o dobrej i solidnej pra 
cy załóg wielu przedsię­
biorstw. Mimo urlopów, trud­
ności z kooperantami dają one 
na rynek dodatkowe potrzeb- ■ 
ne artykuły.

Pomyślnie wystartowała do 
realizacji zadań II półrocza 
br. załoga Wrocławskich Za­
kładów Sprzętu Grzejnego 
„Predom”. Mimo, że około 15 
procent zatrudnionych przeby 
wa na urlopach, dzienne pla­
ny produkcyjne są przekracza 
ne. Dziś taśmy montażowe o- 
puści ponad 1000 nowoczes­
nych, 4-palnikowych kuchni 
gazowych wyposażonych w ro

Dobiegają końca egzaminy pisemne

Trwa batalia
o studenckie indeksy
Trwa batalia o indeksy na pierwszy rok studiów, przyję­

tych zostanie 68 300 osób. W większości uczelni zakończy­
ły się egzaminy pisemne, a w akademiach medycznych 
wywieszonso już listy przyjęt ych.

Przeciwstawne ugrupowania 
publikują sprzeczne komuni­
katy na temat prowadzonych 
operacji zbrojnych. Rozgłoś­
nia radiowa kontrolowana 
przez lewicę podała, że Pales­
tyńczycy nadal odpierają za­
ciekłe ataki formacji prawico 
wych na obóz palestyński Tel 
€1 Zaatar, pod Bejrutem. Nato 
miast źródła prawicowe utrzy 
mują, że obóz ten przestał 
istnieć. Wydaje się jednak, że 
na terenie obozu istnieją jesz 
cze ogniska oporu Palestyń­
czyków, jednakże ich sytua­
cja jest beznadziejna. Między 
narodowy Czerwony Krzyż 
usiłuje wysłać do Tel el Zaatar 
ambulanse, aby ewakuować 
rannych. Nie mcgą one jednak

Parada żołnierskiej 
piosenki w Kołobrzegu

7 bm. w drugim 
Festiwalu Piosenki 
skiej w Kołobrzegu 
dwukrotnie soliści

dniu X 
Żolnier- 

wy stąpili 
i zespoły

amatorskie reprezentujące pla 
ęówki kulturalne związków 
zawodowych i wojska. Ponad 
4 000 widownia oklaskiwała 
występy kilkunastu piosenka 
rzy i 7 zespołów wokalno-mu 
zycznych, którzy zaprezento­
wali piosenki nagrodzone pod 
cza.s poprzednich festiwali 
„Złotymi i srebrnymi pierś­
cieni ami”.

Dzisiaj, w trzecim dniu fes 
tiwalu, piosenkarze i zawo­
dowe zespoły wokalno-muzy­
czne, zaprezentują widowni 
kołobrzeskiej 42 nowe piesen 
ki o tematyce wojennej i woj 
skowej. (PAP)

dotrzeć do celu z powodu in­
tensywnej wymiany ognia w 
tym rejonie.

Siły lewicowe oskarżyły 
wojska syryjskie o ostrzeliwa 
nie ich pozycji.

W ostatnich godzinach me 
zanotowano żadnych zmian 
na froncie dyplomatycznym. 
Mediator Ligi Arabskiej, Sa- 
bri el-Choli po konsultacjach 
w Damaszku z przywódcami 
syryjskimi, przybył ponownie 
do Bejrutu, aby podjąć nową 
próbę doprowadzenia do za­
wieszenia broni.

Jednakże szanse na pokój są 
nadal bardzo znikome. Amba­
sada W. Brytanii zorganizowa 
ła w środę szósty z kolei kon 
wój ewakuacyjny, którym no 
wa grupa cudzoziemców prze­
bywających w Libanie ma o- 
puścić ten kraj. Według da­
nych ambasady USA w Liba­
nie pozostało około 1500 cu­
dzoziemców, w tym ponad 700 
Amerykanów.

Konflikt sudańsko-lib~ró^*, 
jaki wyniknął w związku z re 
woltą antyrządową w Chartu­
mie poważnie utrudnił działał 
ność w Libanie międzyarab- 
skich sił pokojowych. W skład 
tych sił wchodzą bowiem m. 
in. kontyngenty wojskowe Su­
danu i Libii.

W depeszy, wystosowanej 
do Ligi Arabskiej, sekretarz 
generalny ONZ, Kurt Wald- 
heim wyraził nadzieję, że wy 
siłkix podejmowane przez kra­
je arabskie w celu rozwiąza­
nia kryzysu libańskiego przy 
niosą pozytywne rezultaty. K. 
Waldheim wyraził przekona-
nie, że 
rozlew 
wrócić 
kraju.

uda się powstrzymać 
krwi w Libanie i przy 
normalne życie w tym 
(PAP)

□ EDDA
Miejscami, głównie na wschodzie 

słabe opady przelotne. Tempera­
tura minimalna od 7 st. do 12 st. 
Temperatura maksymalna od Ifl st. 
ma wschodzie do 25 st. na zachb- 
dzie.
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wierania i wykonywania u- 
mów przez poszczególne ogni­
wa gospodarki. W tej sytuacji 
zachodzi konieczność poszerzę 
nia i umocnienia wpływu o- 
rzecznictwa arbitrażowego, a 
zwłaszcza komisji arbitrażo- i 
wych na kształtowanie takich | 
stosunków pomiędzy jednoltka I 
mi gospodarki uspołecznionej 
które gwarantują pełne res­
pektowanie przepisów prawa.

Chodzi o to —• stwierdził 
wicepremier M. Jagielski — 
aby orzecznictwo wychodziło 
w swej treści naprzeciw po­
trzebom rozwoju społeczno- 
gospodarczego, aby przyspie­
szało ten rozwój, służyło in­
teresom społecznym, zmusza­
ło do gospodarności, solidno­
ści i rzetelności w stosunkach 
z partnerami, a także krzewi 
ło troskę o powierzony mają­
tek narodowy.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania przypadają w tej mie

Było to możliwe dzięki za­
stosowaniu jednolitego syste­
mu egzaminów testowych i o- 
bliczaniu wyników przy po­
mocy komputerów. Egzamin 
testowy obejmował 148 pytań 
z zakresu biologii, chemii i fi 
zyki.

W warszawskiej Akademii 
Medycznej kandydaci najle­
piej mieli opanowane wiado­
mości z zoologii, biologii ko­
mórki, natomiast najsłabiej o- 
rientowali się w zagadnieniach 
genetyki i biologii człowieka. 
Na Wydział Lekarski spośród 
1252 kandydatów egz-aimdn 
zdało 52 proc., o przyjęto 320, 
na farmację z 211 osób egza­
min zdało 60 proc., przyjęto 
110, natomiast o przyjęcie na 
stomatologię ubiegało się 251
maturzystów, z których 
proc, przebrnęło przez sito 
zaminacyjne, przyjęto 50 
sób.

40 
eg 
o-

Również na niektórych wy­
działach Uniwersytetu im. Mi 
kołaj,a Kopernika w Toruniu, 
gdzie w tym reku o 1400 
miejsc ubiega się 3300 osób, 
zakończono, już egzaminy

XXX Sesja RWPG
Dokończenie ze str. 1 

przedstawionymi przez przed­
stawicieli poszczególnych sta­
łych komisji RWPG. Wypowia 
dali się przewodniczący dele-
gacji szefowie rządów

Nowy przywódca
brytyjskich 
liberałów

Jak poinformowano w śro­
dę, w Londynie, nowym przy 
wódcą Partii Liberalnej —trze 
ciej pod względem znacze­
nia i wielkości w W. Brytanii 
— został 38-letni David Steel. 
W głosowaniu, w którym po 
raz pierwszy odstąpiono od 
tradycji panującej dotychczas 
w W. Brytanii, przy wyborze 
przywódcy partii, uczestniczy 
ła wybrana grupa szerego­
wych członków Partii Liberał

państw członkowskich. Jako 
pierwszy zabrał głos premier 
Związku Radzieckiego, Alek- 
siej Kosygin. Podkreślił on, 
że obecna sesja odbywa się w 
szczególnie doniosłym okre­
sie. Niedawno zjazdy bratnich 
partii podsumowały bogaty 
dorobek krajów naszej współ 
noty w minionym 5-leciu oraz 
wytyczyły nowe imponujące 
zadania dalszego dynamiczne­
go rozwoju społeczno-gospo­
darczego.

Nawiązując do ostatniej Kon 
ferencji Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych Europy, 
mówcy podkreślili, że jej wy 
niki przyczynią się do dalszej

wstępne. Według wstępnych 
ocen, najsłabiej wypadły egza 
miny z matematyki oraz geo­
grafii. Nie najlepiej popisali 
się też kandydaci na Wydział 
Prawa.

W gdańskich uczelniach kan 
dydaci do indeksów są już po 
pisemnych sprawdzianach. 
Konkurencja jest duża na 
wszystkich kierunkach. Szan­
sę przyjęcia mają tylko ci, 
którzy uzyskają ocenę średnią 
powyżej 4. Dotychczasowy 
przebieg egzaminów wykazał, 
że zdającym na politechnikę 
i na ścisłe kierunki uniwersy 
teóu najwięcej trudności spra 
wiała matematyka. Na kietun 
kach humanistycznych ctwiw 
dzono spore luki w wiadomoś 
ciach z historii.

Na Uniwersytecie Wrocław 
skina o 2 035 miejsc ubiega się 
blisko 6 500 kandydatów. Eg­
zaminy pisemne wykazały sła 
be przygotowanie zdających 
na filologię polską i germań­
ską, jak również na psycho- 

• logię. Znacznie lepiej wypad­
li kandydaci na Wydział Pra 
wa.

Uniwersytet Warszawski 
przygotował 2 350 miejsc, pod 
czas gdy ubiegających się jest 
ok. 9 000. Na Wydziale Prawa 
Po pisemnych sprawdzianach 
duża część kandydatów otrzy­
mała stopień niedostateczny, z 
histerii. Podobnie rzecz się ma 
na Wydziale Historycznym. 
Wielu spośród zdających wy­
kazało się niedostateczną zna 
jomcścią faktów, jak rów­
nież nieumiejętnością ich ko­
jarzenia.

Obecnie za wcześnie jest je 
szcze na pełną ocenę dotych­
czasowego przebiegu tegoro­
cznych egzaminów wstępnych. 
Trwają cne i zakończą się do 
piero po 15 bm. (PAP)

żen obrotowy. Jeszcze w tym 
tygodniu znajdą się one w 
sklepach. Pracę ułatwia orga­
nizacja produkcji; przeszka­
dza natomiast załodze nieryt- 
miczna dostawa specjalnej bla 
chy z importu.

Załoga Wrocławskiej Fabry 
ki Mebli na otwartym zebra­
niu partyjnym podjęła zobo­
wiązanie wykonania w bieżą­
cym roku dodatkowej ilości 
mebli. Będą to głównie kuchen 
ne szafki, wiszące, zdobione 
atrakcyjnymi motywami ku­
jawskiego wzornictwa ludowe 
go oraz zestawy segmentowe 
„Kujawy”, cieszące się ogrorA 
ną popularnością na rynku.

13 000 koszul wyprodukuje 
dziś załoga Gnieźnieńskich Za 
kładów Przemysłu Odzieżowe 
go „Polanex”. Koszule z Gniez 
na stają się coraz groźniej­
szym konkurentem łubianych 
wyrobów ze znakiem ,.Wól- 
czanki” i „Romeo”. Kobieca 
załoga pracuje dobrze i ryt­
micznie. W tym roku zakład 
wyprodukuje 5 min koszul. Co 
raz -większą część produkcji 
stanowią tu wyroby ze zna­
kiem jakości.

W środę 7 bm. skończyły się 
kłopoty, jakie przez kiilka 
pierwszych dni lipę a przeży­
wał zakład nr 2 dzierżoniow- 
skiej „Diory” w Wałbrzychu, 
specjalizujący się w produkcji 
r a dlio odbi or n ik ów s a mo c h od o - 
wych „Safari” i „Safari 2 ’. 
Pierwsze półrocze podsumowa 
no wprawdzie przekroczeniem 
planu o 5 000 aparatów, a 1 
lipca zmontowano ich ponad 
plan ck. 30, już następne 
dni nie pozwoliły na uzyski­
wanie nadwyżek. Zabrakło 
blach aluminiowych i rdzeni 
mosiężnych, przysyłanych — 
po obróbce — z Dzierżonio­
wa. Kilkudniowe starania o za 
pewnienie dostaw materiałów 
zostały uwieńczone powodze­
niem i obecnie cała załoga 
pracuje na 2 zmiany odrabia­
jąc zaległości. W środę i w 

■czwartek część pracowników 
pozostanę dłużej na' stanowi­
skach roboczych, aby przeka­
zać odlbf.orcom jak najwięcej 
'radioodbiorników wysokiej ja 
kości. (PAP)

Przybywa kilometrów

aktywizacji walki o postęp,

nej z całej W. 
Kontrkandydatem

Brytanii.
Davida

Steela był John Pardoe.

Liberałowie dysponują jedy 
nie 13 mandatami w 635-osobo 
wej Izbie Gmin.

Od czasu ustąpienia poprzed 
niego przywódcy, Jeremy’ego 
Thorpe, 10 maja br., tymczaso 
wym przywódcą był zasłużony 
polityk i działacz Partii Libe 
ralnej Joe Grimond. (PAP)

demokrację i socjalizm na na­
szym kontynencie. A. Kosygin 
stwierdził, że w realizacji 
tych szlachetnych celów ol­
brzymią rolę odgrywa RWPG.

KC KPZR i rząd radziecki 
— powiedział premier Kosy­
gin — wysoko oceniają osiąg­
nięcia uzyskane przez RWPG 
i są przekonane, że w rezul­
tacie dalszych zespolonych wy 
siłków bratnich krajów jesz­
cze bardziej okrzepnie gospo­
darka i wzrośnie autorytet po 
lityczny naszej wspólnoty.

PAP

Dalszy ciąg 
afery „Lornho“ 
W Londynie opublikowano ra­

port rządowy, zawierający szczegó 
ły na temat głośnej przed kilkoma 
laty w Wielkiej Brytanii tzw. afe­
ry Lornho. Raport jest plonem 
prowadzonych przez ostatnie trzy 
lata przez Ministerstwo Handlu 
dochodzeń wszczętych z polecenia 
ówczesnego premiera, Edwarda 
Heatha.

Firma „Lornho”, utrzymująca 
rozległe kontakty z krajami Bli­
skiego Wschodu i Afryki, oskarżo 
na jest o naruszanie embarga go­
spodarczego wobec południowej 
Rodezji, a ponadto o zapewnienie 
członkom dyrekcji firmy znacz­
nych korzyści finansowych w ta­
jemnicy przed akcjonariuszami.

W raporcie wymienione jest na­
zwisko spowinowaconego z dwo­
rem brytyjskim Angusa Ogilvy, 
męża księżniczki Kentu, Aleksan­
dry. który był jednym z dvrekto- 
rów „Lornho” i w 1973 roku po­
dał się do dymisji. (PAP)

rurociągu 
crenburskisgo

Do końca bieżącego roku,na 
budowie rurociągu orenbur- 
skięgo trzeba położyć 800 ki­
lometrów rur, pokonać kilka 
przeszkód wodnych, w tyra 
czterokilometro we j długość i 
zbiornik wołgogradzki, jak 
również przygotować infra­
strukturę dla piętnastu potęż 
nych stacji ciśnieniowych i 
osiedli mieszkalnych dla ob­
sługującego go personelu — 
stwierdził wiceminister budo­
wy przedsiębiorstw przemysłu 
naftowego i gazowego ZSRR, 
Aleksiej Sorokin.

Kwestie związane z tym 
prze dsięwzięc iem omawiane 
są obecnie w Wołgogradzie na 
naradzie pełnomocników sześ 
ciu państw współpracujących 
przy budowie rurociągu: Buł­
garii, Węgier, NRD, Czecho­
słowacji, Polski i ZSRR. W 
czasie spotkania zostaną pod­
sumowane również dotychcza 
scwe rezultaty prac.

Dotychczas zbudowano 700- 
kilometrowy odcinek. Cały ru 
rociąg będzie miał 2690 kilo­
metrów długości i połączy O- 
renburg z zachodnią granicą 
ZSRR. Przepływać nim bę­
dzie 30 miliardów metrów 
sześć, gazu rocznie, z czego 
połowa trafi do państw biorą 
cych obecnie wraz ze Związ­
kiem Radlzieck;m udzEał w je 
go budowie. (PAP)
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książka RUCH”
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). EJ 
Indeks nr 235S8.2



Refleksje obywatelskie

PATRZĄC SZERZEJ
Jeżeli przed sklepem mięs 

nym widzimy kolejkę — 
znak to dla klientów, że 

„coś jest”. Dla ekonomistów i 
działaczy gospodarczych to 
także znak; ale określany w 
nieco szerszych kategoriach. 
Skoro tworzą się kolejki — to 
dowód, że popyt przewyższa 
podaż, a z równowagą rynko 

. wą — niezbędną dla prawidło 
wej gospodarki — jest coś nie 
w porządku.

Najskuteczniejszym sposo­
bem likwidacji tego zjawiska 
jest zwiększenie produkcji 
tam, gdzie występują rynkowe 
niedostatki. Sposób najsku­
teczniejszy nie jest jednak naj 
prostszym. W przypadku arty­
kułów żywnościowych, a kon­
kretnie rolnych — bo o nich 
mowa, zwiększenie podaży 
możliwe jest w sposób dwoją 
ki: przez import lub wzrost 
wydajności w produkcji rol-

czasu jest' to fnożliwe — na 
dłuższą metę przyniosłoby o- 
kreślone konsekwencje w po­
staci co najmniej zamrożenia 
płac. Środki na dotacje pań­
stwowe do cen pochodzą bo­
wiem z tej samej przeznaczo-
nej na konsumpcję 
chodu narodowego, 
wanego przez całe 
stwo. Im bardziej i

części do- 
wypraco- 

społeczeń- 
dlużej ros

nej, co wymaga czasu 
kładów.

Przymierzmy wariant 
szy do naszej aktualnej

na-

pierw 
sytua

cji i możliwości. Żywność na 
całym świecie staje się towa­
rem coraz bardziej poszukiwa 
nym i między innymi z tych 
względów — coraz droższym. 
Nasze zakupy zagraniczne — 
przy stałym wzroście docho­
dów indywidualnych i zapo­
trzebowania na mięso, prze­
twory, czy inne towary żyw­
nościowe — pociągałyby więc 
co roku zwiększone wydatki.
Na takie importowe zabiegi
w postaci stałej praktyki — 
po prostu nas nie stać. Nie 
stać zresztą i krajów dużo 
bogatszych od nas. Wiąże się 
to ze sprawami bilansów han 
dlu zagranicznego, konieczno­
ścią i możliwością takiego po 
większenia eksportu towarów 
przemysłowych, aby w szyb­
kim tempie gromadzić środki 
na import artykułów rolnych. 
Wreszcie trzeba znaleźć chęt­
nych, którzy chcieliby nam 
sprzedać tyle tych artykułów, 
.ile będzie nam co roku potrze 
ba.

Wyjściem rozsądniejszym, 
stosowanym na świecie, jest 
rozwój własnego rolnictwa i

ną dotacje państwowe, tym 
bardziej kurczy się część prze­
znaczona na płace indywidual 
ne. Przystosowanie tempa 
wzrostu płac spowodowałoby 
zmniejszenie popytu, przynaj­
mniej na lepsze jakościowo, 
a więc relatywnie droższe od 
miany i gatunki żywności.

Ale nie tylko na towary po­
chodzenia rolnego zmniejszyło 
by się zapotrzebowanie. Także, 
a może przede wszystkim —• 
na szereg wyrobów przemysło 
wych. Przy nie zwiększają­
cych się lub powoli rosnących 
placach mniej byłoby chęt­
nych na kupno nowoczesnej 
pralki czy kolorowego telewi 
zora. Automatycznie więc roz 
wiązano by szereg innych is­
totnych problemów powszech­
nego zaopatrzenia. Zabieg dość 
prosty, ale za lat kilka przy­
niósłby smutne rezultaty dla 
kraju — przyhamowanie tem­
pa rozwoju gospodarczego. 
Powolny wzrost rynkowego 
zapotrzebowania nie stanowił 
by bodźca dla rozwijania pro 
dukcji rynkowej, jej unowo­
cześniania. Z kolei niedosta­
tek interesujących nowych to­
warów w sklepach nie skłaniał

by nas do starań o większą 
zasobność prywatnych kiestze- 
ni, do zwiększania wydajności 
pracy, a tym samym uniemoż 
liwiał opłacalny przyrost pro­
dukcji, czyli szybki wzrost do 
chodu narodowego. Wolno ros 
nący dochód narodowy ozna­
cza w konsekwencji niedosta 
tek środków na inwestycje, na 
budowę nowych fabryk dostar 
czających nie tylko nowoczes­
ne obrabiarki, ale także samo 
chody osobowe, lodówki, dzia­
niny i ubrania. Bez nowych
fabryk nie ma też
miejsc 
kich

pracy dla
no wy ch 
wszyst-

rozpoczynających życie
zawodowe...

Ani byśmy się spostrzegli, a 
lata rozwoju Polski, z których 
jesteśmy dumni i które przy­
niosły każdemu wymierne ko­
rzyści — należałyby do prze­
szłości. Zaczęłoby się drepta­
nie w miejscu, a wiadomo, że 
to prowadzi do regresu.

Na problemy rynku patrzy­
my najczęściej przez pryzmat 
zaopatrzenia sklepów, ale na 
sklepowych witrynach ekono­
miczne myślenie się nie koń­
czy. Polityka gospodarcza ma 
to do siebie, że trzeba na nią 
patrzeć w szerszym aspekcie. 
Nie jest to łatwe, ani proste. 
Jest jednak niezbędne. Dopie 
ro wtedy bowiem można zro­
zumieć istotę sprawy i wagę 
poszczególnych rozwiązań. Do 
piero wtedy powstaje płaszczy 
zna do rzeczowej dyskusji na 
tematy dotyczące i interesują 
ce wszystkich.

przetwórstwa. Rozwój 
nak zależy od coraz 
szych dostaw sprzętu 
nicznego, nawozów i.

ten jed 
więk- 

mecha- 
wszyst-

kich środków niezbędnych dla 
zwiększenia wydajności i wzro 
stu produkcji rolnej. Na tym 
jednak nie koniec. Trzeba je­
szcze stwoęzyć warunki, aby 
rolnicy zechcieli inwestować w 
ziemię, aby byli tym zaintere 
sowani. A będą — jeśli ceny 
za produkty ich pracy zwrócą 
poniesione koszty, przyniosą 
im określone dochody.

Różnicy między prawdzi­
wym i wciąż rosnącym kosz­
tem produkcji rolnej, a pozio 
mem cen detalicznych nie mo 
że bez końca wyrównywać 
państwo. W krótkim okresie

Fot. — Archiwum
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— Wahałam się mocno za- 
” “* nim postanowiłam pod­

jąć pracę w bukowskim „Me- 
talplaście”. Bałam się, że nie 
podołam wysokim wymaga­
niom, jakie stawiano przyjmo 
wanym do tej nowo wówczas 
otwieranej fabryki. Trzeba by 
ło szybko nauczyć się obsługi 
nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń, opanować proces produk 
cji różnych elementów dla bu

W A N

Pte&Kfad: KwPsz-o
Dlatego niebezpieczeństwo zagrażające nam i Stanom | 

Zjednoczonym jest tym samym, co sprawa każdego Ros­
janina walczącego o swe ogniwko domowe — jest to spra- | 
wa wolnych ludzi i wolnych narodów na wszystkich kran- । 
cach kuli ziemskiej”. . . .....

Żeby jednak wrogowie komunizmu me mieli wątpliwości , 
co do prawdziwego stosunku Churchilla do ustroju społecz­
nego w ZSRR, w tymże przemówieniu oświadczył: „W ciągu . 
ostatnich dwudziestu pięciu lat nie było konsekwentniejszego 
przeciwnika komunizmu aniżeli ja. Nie cofam ani jednego , 
słowa którem ó nim wypowiedział”. Mówiąc inaczej Chur­
chill nie skrvwał swej nienawiści do Związku Radzieckiego, , ale ponieważ w razie, gdyby ten ostatni doznał klęski, Hi- 1 
tler mćgł skierować*swoje siły przeciwko Angin, to Anglia, 
ażeby ratować się jest gotowa pomagać Związkowi Radziec- I 
kiemu w walce z Niemcami. W tymże przemówieniu Chur- 
chill nie zawahał się wylać krokodylich łez. Mówił: „Widzę I 
żołnierzy rosyjskich stojących na progu swej ziemi ojczy- 
stei Widzę ich, jak ochraniają swe domy, gdzie ich matki 
i żnnv modlą się — tak, bywają czasy, gdy wszyscy się mo- 
dla — o bezpieczeństwo swych najbliższych... Widzę dziesiąt­
ki tysięcy wsi rosyjskich... gdzie żyje wieczna radość ludzka, 
gdzie sle śmieją dziewczęta i bawią się dzieci. Widzę, jak na । 
to wszystko nadciąga nikczemna faszystowska machina woj- ] 

S1 Rankiem 23 czerwca Stalin czytał przemówienia Chur-
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W południowych wojewódz­
twach gorączka przedżniwna 
osiągnęła szczyt Większość 
gospodarzy jest już golowa 
do wyjścia w pole. Ostatnie 
przygotowania trwają między 
innymi w Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Prószkowie. 
Sprzęt wyremontowany I 
sprawdzony; harmonogramy I 
marszruty maszyn uzgodnio­
no z zarządami kółek rolni­
czych i zatwierdzono przez 
służbę rolną gminy. SKR Pró 
szków obsługuje 7600 hekta­
rów, ma do dyspozycji trzy 
„Vistule”, trzy „Bizony", 63 
ciągników, ma też prasy do 
słomy i przyczepy zbierające, 
kilkanaście snoppwiązałek i 
sprzęt omłotowy. Na zdję­
ciu: przegląd maszyn przez 

kierownictwo SKR.

CAF — Fot. — Okoński

W trosce o jutrzejszy chleb

Pomóc w samotności i cierpieniu

Siostry na godziny
Niewiele dookoła nich jest 

czystej, pachnącej trochę 
lekarstwami, trochę śród 

kami dezynfekcyjnymi bieli. 
Nie chodzą spiesznie po szpi­
talnych korytarzach w białych 
fartuszkach i czepkach na gło­
wach. Nie robią zastrzyków i 
skomplikowanych zabiegów. 
Ale właściwy sens ich działa­
nia jest taki sam — opiekują 
się chorymi.

Są siostrami pogotowia PCK. 
Nabyły umiejętności pielęgno­
wania chorych i starych ludzi, 
mycia ich, wykonywania naj­
prostszych zabiegów opiekuń­
czych. Skończywszy trwający 
dwa lub cztery miesiące kurs.ELŻBIETA DĄBEK

Ze znakiem jakości
downictwa. Zdecydowałam się. 
i dzisiaj tamtęj decyzji sprzed 
9 lat nie żałuję.

Nic tak bowiem nie wyra­
bia w człowieku wiary we 
własne siły, jak realizowanie 
trudnych zadań, nawet na po 
zór przekraczających możliwo 
ści. Kosztem wielu wyrzeczeń 
zaczęłam przyuczać się do za­
wodu, czytając fachowe wy­
dawnictwa i prospekty. Mało 
czasu miałam wtedy dla domu 
i rodziny, ale celu swego do­
pięłam. Wkrótce powierzono 
mi jedno ź najważniejszych 
stanowisk pracy — obsługę wy 
soko wydajnej wtryskarki do 
produkcji głównego elementu 
płuczki ustępowej. •

Zadanie było tym trudniej­
sze, że budownictwo mieszka-

ków. Wnet zaczęłam 
rekordową wydajność 
w' parze z którą szła 
jakość wytwarzanych

osiągać 
pracy, 

wysoka 
przeze

rozpoczynają swoją pracę w 
mieście, wT domu chorego.

Jest ich w Poznaniu czasem 
około 50, czasem 60. Trudno 
dokładnie określić tę liczbę, bo 
często przychodzą, ale i często 
rezygnują z tej pracy. Biorą 
jedno, dwa zleceni^, a potem 
już nie chcą. Pozostają te naj­
bardziej obowiązkowe i naj­
mocniej uczulone na cierpienie 
i samotność człowieka. Prze­
ważnie są to osoby młode, 
22—25-letnie, choć oczywiście 
nie brak wśród sióstr i takich, 
które pracują jhż po kilkanaś- 
ęie lat.

W Poznaniu działają dwa 
punkty, do których działy opie 
ki społecznej z poszczególnych 
ZOZ-ów w mieście zgłaszają 
potrzebujących opieki. Tam tę 
opiekę przydzielają.

Rozmawiam z kierowniczką 
jednego z punktów. Helena 
Idziak zajmuje się sprawami 
opieki nad samotnymi, chorymi 
ludźmi przez' wiele lat. Poka­
zuje na diagramie, ile ma 
sióstr do dyspozycji, po ile go­
dzin pracuje każda z nich (mo-

dzała z tymi kobietami osiem 
godzin dziennie. Od dwóch dni 
czas ten zmniejszył się o po­
łowę. Trzeba było go podzie­
lić również dla samotnego, 
schorowanego staruszka.

Kobiety płaczą. — Najgor­
sze są te długie noce — mó­
wią. — Czas wtedy tak wol­
no płynie. Nikogo nie ma. Do­
piero wtedy widać, jak krót­
kie są chwile, kiedy jest tu 
siostra. Nie wiadomo, co naj­
pierw- ma zrobić. Sprzątać, 
myć, odnieść bieliznę do pral­
ni, czy gotować obiad? Te go­
dziny do jedenastej szybko mi 
jają, jeszcze tylko odprasować 
bieliznę. I zaraz potem idzie­
my w następne miejsce.

Typowe kuchenne schody. 
Z bocznego wejścia wchodzi 
się do oficyny. Stopnie, im 
wyżej są coraz węższe i coraz 
bardziej strome. Obskurna 
klatka schodowa zbiera wszy­
stkie zapachy. Czuć przypalo 
ne mięso, kapustę, mdlący za 
duch starych mieszkań.

niowe zgłaszało i zgłasza
zresztą nadal — coraz większe 
zapotrzebowanie na płuczki 
naszej produkcji. Nie szczędzi 
łam jednak wysiłku i zaan­
gażowania by dobrze wywiązy 
wać się ze swoich obowiąz-

mnie elementów. Teraz wyra­
biam ich dziennie koło 450— 
500. Niedawno zaś Centralne 
Biuro Znaków Jakości przy­
znało tej płuczce (pierwszemu 
wyrobowi bukowskiego „Me- 
talplastu”) znak „1”. Cieszę 
się, iż jest w tym wyróżnieniu 
i mój udział.

Doświadczenia moje prze­
kazuję też młodszym koleżan­
kom, które darzą mnie zaufa­
niem. Taka atmosfera sprzyja 
osiąganiu dobrych wyników w 
pracy. A że takowe uzyskuję, 
potwierdza przyznanie mi 
ostatnio tytułu Przodownika 
Pracy Socjalistycznej.

Mówiła: TERESA OLEKSZA 
— robotnica w Fabryce Elemen­
tów Wyposażenia Budownictwa 
„Metalpiast” w Buku (woj. po­
znańskie). (bop)

chilla... Był to drugi ranek wojny, który.przyszedł na zmianę 
drugiej bezsennej nocy...

Oczywiście łatwiej zaglądać dociekliwą myślą w przyszłość, 
gdy się wie, że w wojnie której granice czasu i zaciętość 
trudno jeszcze określić, państwo nasze nie jest samotne. Je­
śli naiwet nie wiadomo, jakie czyny mogą się kryć za słowa­
mi angielskiego premiera. Przecież to właśnie sam Winston 
Churchill dołożył niemało starań, aby popchnąć nazistowską 
machinę wojskową w stronę Związku Radzieckiego...

Długo siedział Stalin wczytując się w potoczyste zdania 
przetłumaczone z angielskiego. Ćo myślał on, który uważał 
się w polityce i dyplomacji za stronę dyktującą i stanowią­
cą prawa? Gdzie szybowały jego myśli nawykłe opierać się 
w teorii o prawdy potwierdzone przez życie albo o autory­
tet aksjomatów zrodzonych mądrością wielkich myślicieli?

Przy długim stole siedzieli członkowie Biura Politycznego, 
a przed każdym leżał tekst przemówienia premiera Anglii.

Stalin podniósł wreszcie głowę. Oczy jego łysnęły chorobli­
wą żćłcizną, a pod wąsami na ustach błądził zjadliwy gry­
mas uśmiechu; równocześnie na zmęczonej twarzy przem­
knął cień zaniepokojenia. Pobębniwszy palcami po biurku 
zaczął mówić:

— Kto był tym pierwszym człowiekiem na ziemi, który 
powiedział nieprawdę? Ciekawe też z jakiego powodu zełgał 
po raz pierwszy?

Wszyscy patrzyli na Stalina zaskoczeni i zaniepokojeni.
— A co, nie wierzysz w to oświadczenie? — trochę się ją­

kając zapytał Mołotow patrząc Stalinowi prosto w twarz.
— Nie o to chodzi: wierzysz czy nie wierzysz... Wierzyłem 

także w prawdziwość ostatnego listu Churchilla do mnie, 
w którym informował o przerzuceniu przez Niemców do Pol­
ski południowej trzech dywizji pancernych... Byłem jednak 
przekonany, a i teraz jestem stanowczo pewien, że dzięki 
Churchillowi podobny list, ale o ruchach Armii Czerwonej, 
otrzymał także Hitler. Jego także ostrzegano przed niebez­
pieczeństwem... z naszej strony... A to, żeśmy nie powstrzy­
mali Hitlera i dzisiaj mamy wojnę, to w pewnej mierze jest 
zwycięstwem Churchilla...

— 24 —

Staruszek jest chory bezna-gą mieć pełen etat czyli 200 
godzin miesięcznie lub odpo- dziejnie. Niby nie wie o tym, 

ale jego twarz nabrała jużwiednio mniej: 100 a nawet 
50 goDzin) i kogo każda ma 
co dzień doglądać. Kiedy po­
trzeba, dzieli czas sióstr mię­
dzy różnych chorych. To nie 
jest łatwe, bo potrzebujących 
przybywa, a opiekunek braku­
je. Kierowniczka ma więc ta­
ki zeszyt, gdzie trzeba — jeśli 
nie ma innego wyjścia — wpi­
sywać na kolejkę.

Kiedy rozmawiam z Heleną 
Idziak przychodzi jedna nowa 
siostra. Jest pielęgniarką. Skoń 
czyła dyżur w szpitalu i za 
chwilę pójdzie do swej pierw­
szej podopiecznej staruszki.
Wypełnia niezbędną doku-
mentację. A przy okazji kie 
rowniczka udziela jej rad. Nie 
fachowych, bo tych pielęgniar­
ka nie potrzebuje. Ale takich 
na co dzień, sytuacyjnych. Bo 
często zdarza się, że przez dal­
szą lub bliższą rodzinę chorego 
siostra pogotowia traktowana 
jest jako rodzaj domowej po­

powagi, którą rzadko zakłó­
cają przejawy codziennego ży 
cia. Chętnie jednak rozmawia. 
I to nie o chorobie. O tym, co 
robił, jakie miał sportowe suk 
cesy. Pokazuje na dowód zdję 
cia, ożywia opowiadaniami po 
staci młodych wtedy chłopa­
ków w bokserskich rękawi­
cach. Tylko kiedy pokazuje 
na zdjęciu siebie, uśmiecha się 
smutno i mówi z niedowierza 
niem „Co się ze mnie zrobiło”. 
Od siostry specjalnie niczego 
nie wymaga. Wdzięczny jest 
za każdą posługę. Siostra sa­
ma więc wyznacza sobie zada 
nie: najpierw doprowadzić 
mieszkanie do porządku, bo 
kiedy przez ostatnie miesiące 
nie było tu nikogo, nazbierało 
się kurzu i brudu. Potem trze 
ba załatwić wizytę lekarską, 
bo chory sam do poradni nie

mocy. Więc by temu 
wyraźnie mówi się 
pracownicom, że są 
łącznie dla potrzeb

zapobiec, 
nowym 

one wy- 
chorego.

dojdzie, 
gotowa'

Jeszcze siostra przy-
musi posiłek,

potrzebne produkty
, kupić 
i lekar-

Kiedy dla przykładu przyjdą 
goście — sami po sobie niech 
sprzątają, kiedy trzeba zrobić 
zakupy, lub przeorać — to 
tylko dla podopiecznych.

77 jedną z bardziej doświad 
czonych sióstr idę do 

chorych, „w środowisko” — 
jak mówią.

Mieszkanie w centrum mia­
sta. Przy głównej ruchliwej 
ulicy. Dosyć ciemne i tak ja­
koś firankami i zasłonami od­
cięte od ruchu i gwaru za ok­
nem, że prawie ciche. Dwa 
duże pokoje, kuchnia gdzieś 
w tyle. Łóżka, kanapa, zdjęcia,
obrazy i mnóstwo 
Na szafce, stołach,

lekarstw., 
stolikach.

Mieszkają tu trzy kobiet^. 
Dwie siostry w starszym już 
wieku, jedna obłożnie chora i
wymagająca nieustannie 
obecności.

Druga jeszcze ruchliwa, 
cowita, ale też chorująca 
serce. Trzecia, najmłodsza

ich

pra 
iia 
od

pięciu lat sparaliżowana i u- 
nieruchomiona. Nawet do ubi 
kacji sama nie dojdzie.

Siostra Stefania, z którą tu 
przyszłam, do niedawna spę-

stwa, tak, by zabezpieczyć dłu 
gie samotne godziny db ju­
tra.

Ciostry przychodzą, odcho- 
dzą. Codziennie tak sa­

mo. Ich kontakt z chorym naj 
częściej . nie kończy się w 
chwili opuszczenia jego miesz 
kania. Trudno bowiem tak od 
razu zrzucić z myśli cały cię­
żar czyjegoś życia. Bo siostry 
w ciągu tego krótkiego czasu
odwiedzin u chorych są źwy- 
kle jedynymi osobami, któ­
rym można powiedzieć o swo-
im losie, zagmatwanym tak, 

nic poza samotnością nie zo
staje.

Starszych ludzi potrzebują­
cych kogoś bliskiego jest co-
raz więcej. Tym bardziej, że 
nie można nikogo z bliskirh, 
dzieci, rodzeństwa —o ile ta­
cy są — zmusić do opieki. 
Zresztą co to za opieka, na 
siłę. Zostają one. I przychodzą 
z pomocą. Tak, by chociaż na 
godzinę ktoś samotny prze­
stał być sam.

JOLANTA LENARTOWICZ

STRONA
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W Rzymie Dla absolwentów szkół podstawowych

Proces porywaczy
Paula Getty’ego

W miejscowości Lagonegro 
we Włoszech toczy się proces 
dziewięciu osób oskarżonych o 
porwanie Paula Getty’ego III 
— wnuka amerykańskiego mi 
liardera. Prokurator zażądał 
dla oskarżonych łącznej kary 
132 lat więzienia. W wystąpie­
niu zamykającym 55-dniowy 
proces prokurator domagał 
się, aby przywódca bandy, 
Girolamo „Don Momo” Piro- 
malli, został uwięziony na 
okres 23 lat. Ponadto prokura 
tor wystąpił z żądaniem ska­
zania Piromallego na zapłace­
nie 2 min lirów grzywny.

Dziewięciu oskarżonych od­
powiada za uprowadzenie 
Getty’ego w Rzymie 10 lipca 
1973 r. oraz za spowodowanie 
obrażeń ciała porwanego. Getty 
został zwolniony po wpłaceniu 
przez rodzinę okupu w wyso­
kości 1,7 min lirów. Większość 
oskarżonych została areszto­
wana w 1974 r. (PAP)

Szansa zdobycia pożytecznego zawodu
Wakacje szkolne w pełni. Młodzież wypoczywa na obozach 

i koloniach. Nie wszyscy jednak beztrosko spędzają czas. W 
gabinecie Preorientacji i Poradnictwa Zawodowego w Pozna­
niu przy al. Stalingradzkiej dzwonią telefony, przychodzą 
rodzice oraz tegoroczni absolwenci szkół podstawowych i po­
nadpodstawowych by uzyskać informacje i poradzić się w ja­
kich szkołach są jeszcze miejsca.
Absolwenci szkół ponadpod­

stawowych trafiają tu po nie­
udanych egzaminach na uczel­
nie (informacje o miejscach 
w pomaturalnych studiach za­
wodowych podaliśmy w „Gło­
sie” 6 bm.), przychodzą rów­
nież absolwenci klas ósmych 
szkół podstawowych — ci, któ 
rzy nie zostali przyjęci do wy 
branych przez siebie szkół za­
wodowych i ogólnokształcą­
cych.

Obecnie wybór kierunku dal 
szej nauki dla absolwentów 
klas ósmych jest ograniczony. 
Nie we wszystkich szkołach są 
miejsca. Niemniej miejscami 
dysponują jeszcze niektóre 
szkoły kształcące kadry, na któ 
re czekają różne gałęzie nasze

go przemysłu, usług, rolnictwa.
W Poznaniu są wolne miej­

sca w zawodach murarza, ma­
larza budowlanego, stolarza, 
montera wewnętrznych instala 
ćji, budowlanych w Zasadniczej 
Szkole Budowlanej przy ul. 
Kaszyńskiej 43 i ul. Rybaki 17. 
Zasadnicza Szkoła Elektrycz­
na przy ul. Winklera 9/11 przyj 
muje młodzież pragnącą wy­
uczyć się zawodu elektromecha 
nika, elektromontera a ZS Che 
miczna przy ul. Starołęckiej 
36/39 dysponuje miejscami w 
specjalności konserwator wy­
robów włókienniczych, zaś ZS 
Mechaniczna przy ul. Jawor­
nickiej — tokarza frezera.

W województwie konińskim 
w szkołach zasadniczych, 
oprócz ZS rolniczych i górni­
czych, do których przyjmuje 
się wszystkich chętnych, miejsc 
nie ma. Zasadnicze szkoły rol­
nicze w Kłodawie. Dąbiu, Gra- 
bowie, Wilczynie, Kazimierzu 
Biskupim, Turku, Władysławo 
wie czekają na nowych ucz­
niów.

W Lesznie można podjąć na 
ukę w zawodach budowlanych 
(ZS Budowlana Przyzakłado­
wa przy Leszczyńskim Przed- 

'siębiorstwie Budowlanym Lesz 
no, ul. Lipowa 40/42), w zespo­
le szkół zawodowych w Górze 
są miejsca dla szlifierzy, toka­
rzy, blacharzy, elektromonte­
rów, elektromechaników, we 
Wschowie — dla stolarzy me­
blowych, w Kościanie, Lesznie, 
Rawiczu — dla tokarzy. Wolne 
są miejsca w zasadniczych szko 
łach rolniczych w Bełczu, Gó-

Lekkoatletyka

Sukces młodzieży Calisii
w mistrzostwach federacji Start

W Lublinie odbyły się Mistrzostwa Polski Zrzeszenia 
Sportowego „Start” w kategorii juniorów. Wśród 16 klu­
bów spółdzielczych, które prowadzą sekcje lekkoatletyczne 
i wzięły udział w mistrzostwach, spory sukces odniosła mło­
dzież „Calisii”, zajmując w klasyfikacji drużynowej drugie 
miejsce.
Kaliszanie wyprzedzili tak 

renomowane kluby jak War­
szawianka, Start Katowice i 
Start Łódź (taka była kolej­
ność zespołowa). Pierwsze 
miejsce zajął Start Lublin.

Indywidualnie tytuły mi­
strzów kraju juniorów zrzesze 
nia Start zdobyło troje kali- 
szan. W skoku w dal Jan 
Drzewiecki, który uzyskał 
7,36 m, w oszczepie Małgorza 
ta Bukowska z wynikiem 
46,98 m oraz Przemysław Ko- 
sierb, któremu do zdobycia

Informator turystyczny

Przepisy celno-dewizowe
obowiązujące

Do Węgier można przywozić 
bez cła przedmioty osobistego 
użytku, a w szczególności: 
odzież, obuwie, bieliznę, przy- 
bory toaletowe, sprzęt sporto­
wy i turystyczny oraz środki 
spożywcze w ilości niezbędnej 
na czas podróży.

Wolne od cła są przywożone 
do Węgier upominki, których 
łączna wartość ustalana we­
dług węgierskich cen rynko­
wych nie przekracza 5.000 fo­
rintów.

Z Węgier można wywozić 
bez cła upomniki, których łącz 
na wartość ustalana według 
węgierskich cen rynkowych nie 
przekracza 1.000 forintów, z 
tym, że jednostkowa wartość 
przedmiotu ńie może być więk 
sza niż 500 forintów. Wśród 
wywożonych przedmiotów mo­
że być tylko jeden trwałego 
użytku.

Zakazany jest przywóz do 
Węgier i wywóz z Węgier: do­
kumentów i innych materia­
łów mogących służyć celom 
sprzecznym z dobrem i intere­
sami WRL, narkotyków, wy­
dawnictw o charakterze por­
nograficznym, materiałów i 
środków radioaktywnych, bro­
ni i amunicji do niej, mate­
riałów wybuchowych, trucizn, 
towarów, których rodzaj lub

na Węgrzech 
ilość może świadczyć o prze­
znaczeniu handlowym.

Ponadto zakazany jest wy­
wóz z Węgier:, przedmiotów o 
charakterze zabytkowym lub 
mających wartość muzealną, 
metali szlachetnych i wyrobów 
z nich oraz środków spożyw­
czych z wyjątkiem potrzebnych 
na czas podróży.

Przywóz węgierskich środ­
ków płatniczych jest dopusz­
czalny tylko w wysokości po­
twierdzonej przez upoważnio­
ne punkty sprzedaży walut w 
Polsce. Wywóz nie wykorzys­
tanych węgierskich środków 
płatniczych nie może przekro­
czyć 40Ó forintów. (PAP)

Rozbudowa
proszkowni mleka 

w Koninie

Kto był świadkiem?
Okręgowa Komisja Badania

Zbrodni Hitlerowskich w Szczeci­
nie prowadzi śledztwo w sprawie 
zbrodni hitlerowskich, popełnio­
nych na następujących osobach 
narodowości polskiej: powieszenie 
19 stycznia 1942 r. w Szczecinie 
Stanisława* Krawczyka, ur. 
25. 07. 1921 r. w Poznaniu; powie­
szenie 19 stycznia 1942 r. w lasku 
w pobliżu obozu koło Polic, Ma­
riana G o t o w a 1 s k i e g o; po­
wieszenie 10 kwietnia 1942 r. w las 
ku w pobliżu obozu koło Polic

30 czerwca, o miesiąc wcze­
śniej niż zakładano, brygady 
gosławickiego Energobloku za 
kończyły montaż urządzeń w 
rozbudowywanej proszkowni 
mleka Konińskiej Spółdzielni 
Mleczarskiej. Przerabiać się 
w niej będzie 100 000 litrów 
mleka dziennie — wzbogaco­
nego witaminami. Po moderni 
zacji wzrośnie dwukrotnie zdol 
ność produkcyjna tego zakła­
du.

Trwa obecnie montaż obiek 
tów towarzyszących, które 
umożliwią przetwarzanie więk 
szej ilości mleka. Są to: stacja 
mycia urządzeń, aparatownia i 
zbiorniki. Uruchomi się także 
nowe, wydajniejsze maszyny 
do paczkowania mleka, (woj)

Jaki ma kolor

Maksa 
(wzgl. 
skisge).

G«olombiewskiego
Maksymiliana Gołębiew-

Dawna nazwa obozu 
brz.miała „Hagerwelle”.

Osoby, które były

koło Polic

świadkami
op;sa.nych wyżej zbrodni, względ­
nie posiadają wiadomości, dotyczą 
ce wyżej wymienionych ofiar 
zbrodni hitlerowskich — proszone
są pisemne poinformowanie
Okręgowej Komisji Badania
Zbrodni Hitlerowskich — 70-/27
Szczecin, ul. Kaszubska nr 42. (na)
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pańska temperatura?
Być może podczas szpital­

nych obchodów lekarze będą 
wkrótce pytać — „jaki kolor 
ma pańska temperatura?” Na­
ukowcy z Politechniki Łódz­
kiej wynaleźli bowiem- zastę­
pujący tradycyjny termometr 
rtęciowy — chemiczny wskaź­
nik temperatury ciała. Oparty 
jest-on na pochodnych choles­
terolu — ciekłych kryształach 
i działa w granicach 35-42 stop 
ni Celsjusza.

Ponieważ zakres działania 
chemicznego termomeTru zale­
ży od składu użytych w nim 
związków, sukces łódzkich na­
ukowców polega na znalezie­
niu takiej ich kombinacji, któ 
ra reaguje na zmiany tempera 
tury w zakresie, jaki mają ter 
mometry lekarskie.

Substancja wskaźnikowa jest 
trwała, tania i może być wy­
twarzana w całości z surow­
ców krajowych. Jak wiadomo 
produkcja tradycyjnych ter­
mometrów jest skomplikowana 
i stosuje się w nich toksyczną 
importowaną rtęć. Pomiar tern 
peratury „kolorowym” termo­
metrem trwa tu krócej, niż za 
pomocą termometru rtęcio­
wego. (PAP)

W zasadniczych szkołach przy 
zakładowych w Poznaniu wol­
ne są miejsca w klasach o ta­
kich specjalnościach jak: mon 
ter wewnętrznych instalacji bu 
dowlanych, malarz budowlany, 
ślusarz mechanik (ZSP Zjedno 
czenia Przedsiębiorstw Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka-, 
niowej, ul. Dzierżyńskiego 
296/298). Na naukę wszystkich 
zawodów budowlanych przyj­
muje Zasadnicza Szkoła Budo­
wlana Poznańskiego Zjednoczę 
nia Budownictwa, ul. Grun­
waldzka 152. Na uczniów cze­
kają zasadnicze szkoły przyza­
kładowe Poznańskich Zakła­
dów Opon Samochodowych 
„Stomil” ul. Starołęćka 36/38, 
Elektromontażu ul. Nowowiej­
skiego 29, Zakładów H. Cegieł 
ski, ul. Dzierżyńskiego, Zakła­
dów Ponar-Wiepofama ul. Flo 
riana 32, Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych ul. Krańco­
wa, Pometu ul. Krańcowa i wie 
lu innych zakładów. W sumie 
najwięcej jest miejsc dla przy­
szłych tokarzy, szlifierzy, me­
chaników, elektromonterów.

W województwie poznań­
skim' można podjąć naukę w 
zawodzie murarza w ZSZ w 
Gnieźnie przy ul. Wyszkow­
skiego 17; w zawodzie ślusarza 
mechanika i tokarza w ZSZ w 
Nowym Tomyślu przy ul. 
Sczanieckiej 1 w ZS w Sza­
motułach, ul. Kołłątaja; mon­
tera konstrukcji w ZSP „Me- 
talplastu” w Obornikach, ul. 
Czarnkowska 33.

Wolnymi miejscami dyspo­
nują zasadnicze szkoły rolni­
cze w Poznaniu, ul. Golęciń- 
ska (zawód rolnik mechaniza- 
tor), w Rokietnicy, Środzie.

W województwie kaliskim 
wolne są jeszcze miejsca w 
szkołach zawodowych, np. w 
ZS Budowlanej w Kaliszu przy 
ul. Harcerskiej i w Zespole 

£ Szkół Zawodowych nr 1 w Ka 
liszu przy ul. Rzemieślniczej 6 
w zawodach tokarz, mechanik 
maszyn i urządzeń przemysło­
wych. Mieszczące się w tym ze 
spole Technikum Budowy For 
tepianów przyj mie również 
chętnych z innych województw. 
W Technikum istnieje specjal­
ność: korektor i stroiciel for­
tepianu.

rze, Jutrosinie, Miejskiej Gór­
ce, Kobylinie, Rydzynie, Swię- 
ciechowej.

W województwie pilskim za­
sadnicze szkoły zawodowe mo 
gą przyjąć w naukę zawodów 
budowlanych i mechanicznych. 
Szczegółowych informacji u- 
dzielają poradnie wychowaw- 
czo-zawodowe, gminne szkoły 
zbiorcze oraz Wydział Oświa­
ty i Kuratorium Oświaty i Wy 
chowania w Pile, al. Niepodle­
głości. W podobnych placów­
kach, w każdym wojewódz­
twie, można zasięgnąć szczegó­
łowych informacji o wolnych 
miejscach w szkołach ponad­
podstawowych. (bg)

Deszcz spadł 
ale nie wszędzie

Przez ponad dwa tygodnie 
nie spadła w Wielkopolsce ani 
kropla deszczu. Długotrwałe, 
wysokie temperatury wysu­
szyły glebę na znacznej głę­
bokości, hamując wzrost a 
przyspieszając dojrzewanie ro 
ślin. Deszcz, który spadł nad 
ranem w minioną środę w nie 
których rejonach, ucieszył prze 
de wszystkim rolników, bu­
dząc nadzióję, ze 'uda się je­
szcze poorawić stan niektórych 
upraw. Ile go spadło i jak wy 
gląda obecna sytuacja? — z 
tym pytaniem zwróciliśmy się 
do Instytutu Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej w Pozna­
niu.

Okazuje się, że nie wszę­
dzie spragniona ziemia otrzy­
mała zastrzyk wilgoci. Cen­
trum opadów znajdowało się 
w Poznaniu, gdzie zanotowa­
no 5 mm deszczu. W innych re 
jonach kształtowało się to na­
stępująco: w Pile — 3 mm, w 
Toruniu — ślad, w Kaliszu — 
4 mm, w Łodzi — 2 mm, w Le­
sznie 0. W zachodniej części 
Wielkopolski i Ziemi Lubus­
kiej stacje synoptyczne nie za 
notowały w ogóle opadów.

Sytuacja pogodowa uległa 
jednak pewnej zmianie i w
najbliższym czasie 
na niezbyt obfite, 
opady. Przyniesie je 
ca ku nam zatoka 
północno-wschodniej

są szanse 
przelotne 
wędrują- 
niżowa z 

części
Związku Radzieckiego, (zd)

Współczesna rola 
Czerwonego Krzyża

Ostatnio odbyła się w Warszawie narada konsultacyjna stowa­
rzyszeń Czerwonego Krzyża krajćw socjalistycznych. Jednym z za 
sadniczych tematów była rola Czerwonego Krzyża we współczes­
nym świecie.

Liga Stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża, Czerwonego Półksiężyca, 
Czerwonego Lwa i Słońca, jest — 
jedną z najstarszych, międzynaro­
dowych organizacji o charakterze 
humanitarnym. Zrzesza ona ponad 
320 min ludzi dobrej woli w 122 
krajach na całym świecie.

Rozmawiając z dziennikarzem 
PAP o niektórych aktualnych pro 
bleińach organizacji sekretarz ge 
neralny ligi — Henrik Beer (ze
Szwecji) wskazał, Czerwony
Krzyż staje obecnie przed nowy­
mi zadaniami, wynikającymi z 
licznych kryzysów wstrząsających 
współczesnym światem.

W wielu częściach świata rodzą 
się różnego rodzaju niepokoje i 
konflikty. Niektóre kraje biedne 
coraz bardziej ubożeją, a zamożne 
— bogacą się coraz bardziej. 2y- 
jemy w świecie, w którym przy­
najmniej połowa ludzkości nie jest 
pewna, czy jutro będzie miała co 
jeść. Wielkim problemem współ­
czesności jest również niedobór 
wody. Eksplozja demograficzna 
stwarza sytuacje, w których mo­

gą powstawać choroby i epidemie.
Próbę lepszego dostosowania 

działalności Czerwonego Krzyża 
do potrzeb tej nowej syutacji jest 
opracowany obecnie raport, który 
punktuje najważniejsze kierunki 
pracy ligi. Do takich zaliczyć na­
leży zarówno ochronę życia ludz­
kiego w czasie konfliktów i pomo­
cy dla ich ofiar jak też niektóre 
działania „profilaktyczne”. Np. w 
Bangladeszu, w delcie Brahmapu- 
try i Gangesu, gdzie rokrocznie 
występują powodzie liga zainicjo­
wała budowę wielkich platform, 
na których w czasie największych 
nawet powodzi schronić się mogą 
mieszkańcy zagrożonych terenów.

W pracach tych uczestniczą sa­
mi zainteresowani, ći którzy tam 
żyją i mieszkają. W sumie: wyda- 
je się, że Czerwony Krzyż nie ma 
i nie może mieć jakiegoś sztyw­
nego, raz na zawsze ustalonego 
programu. Program ten powinien 
być podporządkowany zawsze idei 
praktycznego działania dla czło­
wieka. Działanie' to powinno być 
planowane w każdym kraju sto­
sownie do jego potrzeb. (PAP)

W Poznaniu, od 9 do 11 bm.

Międzynarodowy turniej 
w hokeju na trawie
Już po raz XV rozegrany zosta­

nie między narodowy turniej ju­
niorów o puchary przechodnie po 
znansKiej roz^^ni Polskiego Ra- 
ura, Haoy Kuuury Fizycznej i Tu- 
rystyki wFZŹ oraz Wojewódzkiej 
r ederacji Sportu w Poznaniu. Im­
preza ta co roku odbywała się z 
okazji 1 maja, lecz tym razem zo­
stała przeniesiona na lipiec ze 
względu na Ogólnopolskie Igrzy-t 
ska Młodzieży szkoinej i Stuoenc- 
kiej.

hdjmotnograin gier w turnie j u 
jest następujący: boisko Warty 
przy ul. Olimpijskiej — piątek: 
gouz. 9 Duesseiaorter HC (xvrix) — 
sparta Gniezno, godz. 10.30 Pomo­
rzanin Toruń — Lech Poznan, 
godz.' lo.3O Duesseldorier Bo — 
Lech, godz. 17 Sparta — Pomorza 
nin. W tym samym dniu ńa boi­
sku Pocztowca przy ul. Świer­
czewskiego o godz. 9 zmierzą się:, 
HC Blerick (Holandia) — Poczto-- 
wiec, godz. 10.30 Start Gniezno — 
Polonia Środa, godz. 16 Poczto­
wiec — Start, godz. 17.30 HC Ble­
rick — Polonia.

W drugim dniu turnieju (sobota) 
na boisku Warty spotkają się o 
g„dz. 10 Lech . ze Spartą, a o 
godz. 11.30 Duesseldorier HC z Po- 
morzamnem. Na boisku Pocztow­
ca w tych samych godzinach roze 
granie Zostaną pojedynki: Start — 
HC Blerick i Polonia — Poczto­
wiec. W niedzielę o godz. 9.30 na 
boisku Warty o trzecie miejsce 
walczyć będą drużyny, które za­
jęły drugie miejsca w swoich gru 
pach, a o godz. 11 rozpocznie się 
mecz finałowy, (wił)

Flbak wysfiminowany 
z turnieju w Saastad
W drugiej rundzie tenisowego 

turnieju w szwedzkiej miejsco­
wości Baastad, rozstawiony z nu 
merem drugim Wojciech Fibak 
przegrał z daviscupowym graczem 
Szwecji Rolfem Norbergiem 6:1 
2:6, 2:6. (PAP)

Zlot sztandarowy 
w Pile

tytułu w trójskoku wystar­
czył wynik 14.10 m. Ten sam 
zawodnik zdobył również 
srebrny medal w skoku w 
dal.

Najwyżej oceniono rezultat 
14-letniej Ewy Śliwy również 
z Calisii, która w swojej ka­
tegorii wiekowej ustanowiła 
nowy rekord kraju w skoku 
w dal, uzyskując odległość 
5 m i 82 cm. Za ten wynik o- 
trzymała ona specjalny pu­
char, ufundowany dla najlep­
szego zawodnika mistrzostw.

Na wyróżnienie zasługuje je 
szcze kaliszanka Małgorzata 
Kurczbuch, która dwukrotnie 
uzyskała w biegu na 100 me­
trów 12,2 sek., zdobywając 
tym rezultatem trzecie miej­
sce w finale oraz Andrzej 
Płócienniczak, który zdobył 
wicemistrzostwo kraju federa 
cji Start w biegu na dystansie 
1500 m z niezłym wynikiem 
3.57.8 min.

Drugie miejsce zespołowo 
w Lublinie, trzy tytuły mi­
strzowskie i trzy wicemi­
strzowskie kaliskiej młodzieży 
lekkoatletycznej potwierdziły 
dobrą pracę szkoleniowców Ca 
lisii. Już niebawem chyba ju 
niorki i juniorzy będą szero­
kim frontem wspierać swoich 
starszych kolegów, którzy wal 
czą obecnie w pierwszej li­
dze. (par)

Polonia Piła

Po raz pierwszy w Pilskiem od­
był się Wojewódzki Zlot Sztanda­
rowy, zorganizowany z okazji 30- 
leęia Ludowych Zespołów Sporto­
wych i wręczenia sztandaru Wo­
jewódzkiemu Zrzeszeniu LZS w 
Pile. W 3-dniowym zlocie zapo­
czątkowanym wieloma imprezami 
w miasteczku zlotowym zlokali­
zowanym nad Jeziorem Piaszczys­
tym koło Piły uczestniczyło ponad 
półtora tysiąca członków LZS z 
województwa pilskiego. Końcowy 
akord zlotu odbył się na stadio­
nie MZKS Polonia w Pile, gdzie 
WZ LZS otrzymało sztandar ufun 
dowany przez WZFS oraz Kombi­
nat PGR „Noteć”. Czołowe rady 
gminne LZS w Trzciance, Radaw- 
nicy, we Wronkach otrzymały pro­
porce sztandarowe. Imprezę w Pi­
le urozmaicały pokazy, np. „ży­
wych szachów”, musztry orkiestry 
wojskowej oraz gimnastyków akro 
batycznych z Wałcza, (usz)

Start Gniezno
- Śląsk Świętochłowice

W najbliższą niedzielę na to- 
rze żużlowym gnieźnieńskiego Star 
tu odbędzie się kolejny mecz o 
mistrzostwo II ligi żużlowej. Go­
spodarze, którzy zajmują obecnie 
trzecie miejsce w tabeli, zmierzą 
się z liderem — Śląskiem Święto­
chłowice. Oba zespoły wystąpią w 
swoich najsilniejszych składach — 
Start z Kaczmarkiem, Kujawskim, 
braćmi Pukami. Sikorą, Rożakiem, 
Witkowskim i Mierkiewiczem, na­
tomiast ŚląSk Świętochłowice z 
Muchą, Waloszkiem, Bra-bańskim, 
Kochmanem, Strobą. Burym, Dłu- 
cikiem i Buchczykiem.

Początek zawodów o godzinie 18 
na torze przy ul. Wrzesińskiej. (yj

pokonała 
Iskrę Brno

W Pile rozegrany został wczoraj 
w obecności ponad 2 000 widzów 
towarzyski międzynarodowy mecz 
piłkarski, w którym miejscowa 
Polonia zmierzyła się z czechosło 
wacką drużyną Iskra MedlanKy z 
Brna. Goście, występujący w kla­
sie odpowiadającej naszej klasie 
okręgowej, po niedzielnym zwy­
cięstwie w Jarocinie z tamtejszą 
Victorią 1:0 w grodzie Staszica 
musieli uznać wyższość gospoda­
rzy.

Pierwszego goła poloniści zdoby 
li w 32 min. gry. Po składnej ak 
cji prawą stroną Mumot sprytnie 
podał piętą piłkę I.ewickiemu, kii 
ry strzałem w długi róg nie dał 
szans bramkarzowi Iskry. W chwt 
lę później mogło być 2:0, niestety, 
R. Matlak z dogodnej pozycji strze 
lił prosto w bramkarza. Pierwsze 
minuty II połowy należały do go­
ści, którzy byli bardzo bliscy wy 
równania. Obrońcy zespołu cze­
chosłowackiego przesadnie często 
podawali piłkę do swojego bram­
karza i jedno z takich zagrań w 
63 min. spotkania zakończyło się 
samobójczą bramką. Bramkarz 
Iskry biegł do piłki, lecącej w pra 
wy róg bramki, gdy tymczasem 
Sztrubl skierował ją w przeciwny 
róg i było 2:0 dla... Polonii. W su 
mie gospodarze odnieśli zasłużo­
ne zwycięstwo. W ich zespole wy 
różnili się: Lewicki i Mumot.

(usz)'

Półfinał MP
na torze w Lesznie
Dziś o godz. 17 kolejny turniej 

żużlowy na torze Stadionu im. 
A. Smoczyka _w Lesznie. W pół­
finale Indywidualnych Mistrzostw 
Polski spotka się 16 żużlowców, 
którzy wywalczyli awans w ćwierć 
finałowych zawodach w Toruniu 
i Zielonej Górze. Ośmiu najlep­
szych z półfinałów w Lesznie i 
Częstochowie utworzy finałową 16, 
która walczyć będzie o tytuł in­
dywidualnego mistrza Polski.

Przed wielką szansą awansu sta 
ją żużlowcy leszczyńskiej Unii, z 
których 5 startować będzie przed 
własną publicznością. A oto li­
sta uczestników turnieju w Lesz­
nie (według numerów startowych): 
1. J. Plewiński (Stal Toruń), 2. A 
Heliński (Start), 3. K. ’ Bury 
(Śląsk), 4. B. Nowak (Stal Go­
rzów), 5. Z. Jąder (Unia), g. ś. 
der (Unia), 7. H. żyto (Wybrze­
że), 8. Z. Kostka (Sparta), 9. w 
Kaczmarek (Start), io. z. 
brucki (Unia), 11. j. Kowalski (U- 
nia), 12. R. Łoś (Falubaz) 13 j 
Gryt (ROW), 14. j. Rembas (Stai 
Gorzów), 15. C. Piwosz (Unia), 16. 
J. Ząbik (Stal Toruń).

Finał XXVIII Indywidualnych 
Mistrzostw Polski odbędzie się 22 

. lipca na torze w Gorzowie, a ty­
tułu mistrzowskiego broni E. Jan 

| carz z gorzowskiej Stali, (jp)G ŁO S — 8 VII 1976



Lato, lato, w pełni
Razem z latem...
- czekają propozycje

W góry, nad morze, 
w lasy i nad jeziora 

wakacyjny ubiór z „Otex-u” 
— udane lato 1976 roku.

3276-K1

Stare monety polskie, nie 
mieckie, chętnie część 
zbioru, szable, kufel do 
piwa, żyrandol świecowy, 
wielki kieszonkowy zega 
rek, obraz i różne staro­
cie również od pozamiej- 
scowych kupię. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda), od 
godz. 17. 49330g

© Lokale
Młode małżeństwo (człon­
kowie SM) poszukuje po­
koju z kuchnią lub z u- 
żywalnością kuchni. Moż 
liwość zapłaty pół lub 1 
rok z góry. Oferty: tel. 
751-32 po godz. 17. 3006g

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4 na Wino­
gradach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3189g.

3 pokoje z przynależnoś- 
ciami (58 m', przy Parku 
Kasprzaka) zamienię na 
dwa mieszkania mniejsze, 
oddzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
637gpr.

Zguby ® Różne
Dnia 24 czerwca zginął 
piesek pekińczyk, mały, 
rudy, nie widzi. Zwrot 
wynagrodzę. Jan Boruta, 
61-245 Poznań, Chartowo, 
ul. Łabska 9 (ogrodnic­
two). 2804g

Zgubiono pamiątkowy wl 
siorek z fotografią syna. 
Zwrot wynagrodzę. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3141g.

1001 losowanie Poznańskiej Gry Liczbowej 
„KOZIOŁKI”!

Zakreśl szczęśliwe liczby i oddaj kupony w naj­
bliższej kolekturze „Koziołków” ! Główna wy­
grana — 500.060 zł, na końcówki banderoli 5, 4 
i 3-cyfrowe — premie, na końcówkę Jubileuszo­
wą czterocyfrową — samochód „Fiat 124 P” 

i inne nagrody !
3183-K1

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO-BUD” 
Spółdzielnia Pracy
Oddział Elektryczno-Budowlany Poznań
ul. Ratajczaka 20 — telefon 595-58/59

OFERUJE DO WYKONANIA W RAMACH
USŁUG DLA LUDNOŚCI:

— instalacje elektryczne — remonty, 
uzupełnienia,

— instalacje gromochronów oraz remonty, 
— układanie parkietów, 
— układanie wykładzin podłogowych

z rulonów i płytek, 
— malowanie mieszkań farbami klejowy­

mi — emulsyjnymi i olejnymi,
— tapetowanie mieszkań.

W Borach Tucholskich 
nad Jeziorem Kałębie 
(idealny spokój, ryby) — 
oddam we wrześniu po­
kój, kuchnię, zelektryfi­
kowane. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 3217g.

Naprawa telewizorów. Inż. 
A. Bielecki, tel. 78-02-39. 

264g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1. 1234g

Kto wykona nadproża, 
belki i pustaki DZ3 na 
stropy domu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2445g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
podłóg. Tel. 67-34-40 po 
godz. 17, Łagodzki. 3041g

NA WYKONANE ROBOTY UDZIELAMY GWARANCJI. 

PRZYJMUJEMY CZEKI Z RACHUNKÓW 
OSZCZĘDNOŚCIOWO - ROZLICZENIOWYCH 
PKO.

3225-KI

© Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas 
nej winy, 38-letnia, pozna 
pana do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
634g.

UWAGA - KOMUNIKAT - UWAGA
Przedsiębiorstwo 

Państwowej Komunikacji Samochodowej 
ZARZĄD W POZNANIU

informuje, że z dniem 1 lipca 1976 roku

ROZPOCZĘŁY DZIAŁALNOŚĆ

Wojewódzkie Ośrodki Koordynacji Przewozów 
w Poznaniu, Lesznie, Koninie i Kaliszu, 

które przejęły od Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej 
dotychczasową działalność wojewódzkich punktów 

informacyjno - dyspozytorskich.

W związku z tym prosimy wszystkich nadawców masy 
towarowej o przesłanie informacji o nadwyżkach masy to­
warowej nie mającej pokrycia w środkach przewozowych, 
celem optymalnego wykorzystania próżnych przebiegów 
pojazdów samochodowych.

Informację o nadwyżkach masy towarowej należy zgłaszać 
pod niżej podanymi adresami:

• POZNAN, ul. Towarowa 45, 
telefon 598-97 i 622-41, telex 0415275

• LESZNO, ul. Narutowicza 76, 
telefon 27-31, telex 0415466

• KALISZ, ul. Wrocławska 30/38, 
telefon 47-60 i 44-10, telex 0412212

• KONIN, ul. Wodna 39, telefon 288-82

Wyżej wymienione Wojewódzkie Ośrodki Koordynacji 
Przewozów czynne są w godz. od 6—22, w soboty od godz. 
6—18, w dni wolne od godz. 6—14.

KIEROWCY SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
PO ŁADUNKI ZGŁASZAJCIE SIĘ 
POD W. WYM. ADRESAMI !

323Ó-K1

Wdowiec, wykształcony, 
lat 63 — pozna pogodną 
panią lubiącą turystykę. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 795g.

Kawaler, technik, 35-let- i Dla Polki mieszkającej w 
ni, wzrost 170 cm, dobre- 1 
go charakteru, ńozna mi 
łą pannę z mieszkaniem, 
w celu matrymonialnym.
Oferty — „Prasa”, Grun- i sa”, Grunwaldzka 19 dla 
waldzka 19 dla 815g. 1 781g.

ZSRR poznam kulturalne 
go pana do lat 35. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra

Praca Nauka
Potrzebna pomoc do ople 
ki nad starszą osobą, mie 
szkanie zapewnione. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2436g.

Zatrudnię lakiernika pie­
cowego na pół« etatu, wy­
nagrodzenie dobre. War­
sztat Jelonek, Orzecho­
wa 2, dojazd autobusem 
110 Złotniki - Zlotkowo.

3139g

Panią do szycia czapek 
męskich i damskich przyj 
mę. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1289g.

Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2515g.

Przyjmę ślusarza mecha­
nika (mieszkanie rodzin­
ne, komfortowe). Warun­
ki do omówienia. Gospo­
darstwo Ogrodnicze — 
Adam Orłowski, Kościusz 
ków, poczta Ociąż koło 
Kalisza. Tel. Nowe Skal­
mierzyce 334. 816p

Zbieraczy truskawek po­
trzebuję. Tel. 67-96-37.

3204g

Przedmioty ścisłe, języki 
— do egzaminów popraw 
kowych pod kierunkiem 
pedagogicznym (także dla 
zamiejscowych). Staszica 
5 m. 7. 2497g

Kupno © Sprzedaż
Dafnie suszone kupuję.
Strzelecki, Kostrzyn Wlkp.
Dworcowa 6. 730p
Sprzedam okazyjnie ża­
glówkę „Kaczorek”. Śro­
da, ul. Kegla 7, tel. 23-60. 

2100g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C 355 M nowy. Stanisław 
Lis, Brzozowiec 95, gmina 
Deszczno, woj. gorzow­
skie. 776p

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAM, 
że z dniem 1 lipca 1976 roku 

został uruchomiony w Puszczykówku

DOM NOCLEGOWY

„POD KUKUŁKĄ” 
przy ulicy Reymonta 5.

Noclegi zamawiać można osobiście, telefo­
nicznie — nr 247 Puszczykowo i na piśmie.

Właściciel Marian Piotrowski 
3103g

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 
O/M w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 382 — 
zatrudni:

— kierowców samochodowych 
z I, II i III kategorią prawa jazdy, 

— konwojentów, robotników 
transportowych.

— zmywaczy pojazdów samochodowych.
Praca kierowców i konwojentów odbywa się 

w godzinach nocnych, a zmywaczy pojazdów 
samochodowych na dwie zmiany.

Wynagrodzenie — w/g Układu Zbiorowego 
Pracy.

dr BRUNON REIMĄNN

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dnia 8 lip­
ca 1976 r. o godz. 10.45 przed gmachem Techno­
logii Drewna AR, ul. Wojska Polskiego 28.

Pogrzeb na cmentarzu przy ulicy Lutyckiej, 
o godzinie 12.

W Zmarłym nauka polska straciła wybitnego 
uczonego, a Gleboznawczy Ośrodok Poznański 
zasłużonego przewodniczącego i oddanego wy­
chowa wcę.

Zawiadamiamy z żalem, że dnia 5 lipca 1976 r. 
zmarł

Zarząd Oddziału Poznańskiego
Polskiego Towarzystwa Gleboznawczego 

3177g

profesor zwyczajny Akademii Rolniczej w Po­
znaniu, wieloletni przewodniczący Oddziału Po­
znańskiego Polskiego Towarzystwa Gleboznaw­
czego, członek Międzynarodowego Towarzystwa 

Gleboznawczego, odznaczony Złotą 
Odznaką Towarzystwa.

Dnia 4 lipca 1976 roku zmarła, przeżywszy 
lat 84, nasza najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, śp.

W dniu 2 lipca 1976 r. zmarła w wieku 33 lat, 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
człowiek wielkiego serca i dobroci, śp.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych ZTM w Poznaniu,
ul. Dzierżyńskiego 332. 2953-K1

HELENA SZYMKOWIAK
z d. Tesky

MAŁGORZATA TOMASZEWSKA
z domu Busko

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Fabryczna 21 m. 10. 1693-U3

tW dniu 6 lipca 1976 roku zasnął w Bogu po 
krótkich cierpieniach, przeżywszy lat 68, 
mój ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier, teść 

i dziadek, śp.

BERNARDYN LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 lipca br. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 52 m. 89.

Uroczystości pogrzebowe odbyły się 4 bm. na 
cmentarzu parafialnym w Kostrzynie.

W głębokim smutku pogrążone 
córki z rodziną

3270g

tDnia 6 lipca 1976 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarł naśz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 74 lata

FRANCISZEK DUDLIK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godzi­

nie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Świt 35 m. 4.

4. Dnia 6 lipca 1976 r. zmarł nieoczekiwanie, 
T w wieku 71 lat, namaszczony Olejami św., 
kochany mąż, ojciec, teść, brat, szwagier i dzia­
dek, śp.

WŁADYSŁAW BOIŃSKI
mistrz ślusarsko-tokarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

3262g

Mtl ■ m •
S. t p.

Ul. Mylna 38 m. 13. 1680-U3

4. Dnia 6 lipca 1976 r. odeszła od nas na zaw- 
F sze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, sp.

WIKTORIA MICHALAK
z d. Tłok

1692-U3Os. Rzeczypospolitej 48 m. 29.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
rodzina

14

Luboń 1, ul. Okrzei 34 a.

tW dniu 6^1ipca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza kochana matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

HALINA LEITGEBER
z domu Andrzejewska

ANIELA METELSKA
przeżywszy lat 92.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafial­
nym w Lesznie, 9 lipca br. o godz. 9.

W smutku pogrążone
dzieci i rodzina

zasnęła w Bogu dnia 7 lipca 1976 r„ przeżywszy 
28 lat. Wyprowadzenie drogich zwłok z kaplicy 
do kościoła parafialnego w Tarnowie Podgór­
nym odbędzie się*w dniu 9 bm. o godzinie 16.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
mąż z córeczką i rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencjl. 
Kokoszczyn. 3198g

Leszno, plac Metziga 12. 3269g

tDnia 6 lipca 1976 r. zmarł nagle nasz kocha­
ny syn, mój jedyny brat i wnuczek, w 16 

roku życia, śp.

JANUSZ MAJCHRZAK
uczeń klasy II Liceum Zawodowego 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się 9 bm. o godz. 16.30 na 

cmentarzu w Żabikowie.
Pogrążeni w smutku 

rodzice z rodziną
3215g Ul. Swoboda 66 a m. 3.

RÓŻA JANICKA
z domu Vogel

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4- Dnia 5 lipca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., nasza droga matka, bab­

cia i prababcia, przeżywszy lat 76, śp.

1694-U3

D

Cukrownia „Gpiezno” w Gnieźnie — przyjmuje 
do pracy na okres kampanii buraczanej 1916/77 

pracowników fizycznych (mężczyzn i ko­
biety) dc pracy dniówkowej i akordowej.

Warunki przyjęcia — ukończone 18 lat i do­
bry stan zdrowia.

Wynagrodzenie wg obowiązującego Układu 
Zbiorowego dla Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego.

Dla zamiejscowych gwarantujemy zakwate­
rowanie w hotelu robotniczym Cukrowni.

Stołówka na miejscu.
Zgłoszenia pisemne lub osobiste, w terminie 

do dnia 31 sierpnia 1976 r.
I361-K2

4. Dnia 6 lipęa 1976 r. zmarł po długich i ciąż- 
1 kich cierpieniach, przeżywszy lat 51, mój 
drogi mąż, śp.

STEFAN ZĄBROŃ
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W żalu pogrążona

żona
Ul. Żeromskiego 2 m. 4.
Autobus podstawiony będzie przy domu żałoby 
o godzinie 12.

1691-U3 
KnrawMBSg

S. t P-

Dnia 6 lipca 1976 roku zmarła śp.

HELENA DROBNICA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 11.40 

na cmentarzu junikowskim.

1895-U3

4- Dnia 7 lipca 1976 roku zmarła namaszczona 
I Sakramentami św., moja ukochana żona, 
siostra, śp.

MARIA MATUSZCZAK
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbgdzie się dnia 10 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła idę.

■■MB 3268g



LIPIEC Elżbiety,
8 Prokopa

Czwartek Słońce: 3.29—20.01

n teato

POZNAŃ

POLSKI — g. 19 „Okapi”.

I KINA j

CHODZIEŻ Noteć: „Zagłada Ja­
ponii”.

CZARNKÓW: „Lady Caroline 
Lamb”.

GNIEZNO Polonia: „Morder­
stwo w Orient Expressie”.

GOSIYN: „Zorro”.
GÓRA: „Drapieżca”.
JAROCIN; „40 karatów”.
KALISZ Oaza: „Powrót tajemni 

czego blondyna”; Stylowe: „Na 
samym dnie”, „Tajemniczy blon­
dyn w czarnym bucie”, „Drapież­
ca”; Kosmos: „Sandakan nr 8”; 
Syrena: „Morderstwo w Orient 
Ezpressie”, „Tomcio Paluch”.

KĘPNO: „Niewinni o brudnych 
lękach”, „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę”.

KŁODAWA: „Safari 5000”.
KONIN Górnik: „Wielki układ”, 

„Ńa tyłach wroga”.
KOŚCIAN: „Lcieczka gangste­

ra”.
KÓRNIK: „Zew krwi”.

KROTOSZYN: „Ostatni skok 
gangu Olsena”.

KRZYŻ: „Przyjaciele Eddiego”.
LESZNO: „Kangur”.
NOWY TOMYŚL: „Nie ujdzie a 

to płazem”.
OPORNIKI: „Syn”.
OSTROW Roma: „Zawiłości 

uczuć”, „Pojedynek potworów”; 
Stonce: „Rywalka”, „Unkas — 
ostatni Mohikanin”.

OSTRZESZÓW: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

PIŁA Iskra: „Sandakan nr 8”; 
Sokół: „Handlarz bronią”.

PLESZEW: „Ta jedyna”.
RAWICZ: „Wielki Gatsby”, „To 

mek Sawyer”.
ROGOŹNO: „Synowie szeryfa”. 
SŁUPCA: „Żądło”.
ŚREM Słonko: „Rywalka”.
ŚRODA: „Jak zdobyć prawo 

jazdy”.
SZAMOTUŁY: „Trzej muszkie­

terowie’. „Romans jakich wiele”.
TRZCIANKA: „Zorro”.
TUREK: „Gdyby Don Juan był 

kobietą”, „Winnetou.” cz. III.
WAŁCZ: „Żądło”.
WĄGROWIEC: „Patt Garret i 

Billy Kid”; „Old Surehand”.
WIERUSZÓW: „Samotny detek­

tyw McQ”.
WRZEŚNIA: „Ostatni skok gan­

gu Olsena”.
WSCHOWĄ: „Jak tdobyć prawo 

jazdy”.
ZŁOTÓW: „Rozerwany pier­

ścień”.

< BABIM

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół: 8.35 H. Debich zapra­
sza; 9.05 Po jednej piosence; 9.20 
Pieśni i tańce ludowe; 9.45 „Nie­
zapomniane stronice” — „Pamięt­
niki” Jana Chryzostom/. Paska; 
9.55 Mini przegląd folklorystyczny 
— Mongolia; 10 Lato z radiem; 
12.25 Olsztyn na muzycznej ante­
nie; 13 Zespół „Arp Life”; 13.15 
Dom i my; 13.35 Spotkanie z fol­
klorem; 14 Zagadki muzyczne; 
14.26 Sport to zdrowie; 14.25 Czło­
wiek i środowisko — gawęda; 14.30 
Wakacje z muzyką; 15.10 Z pol­
skiej fonoteki; 15.35 Z lekką muzą 
przez lata: 16.11 Antologia jazzu 
polskiego; 16.35 Estrada przyjaźni; 
16.35 Huta Katowice — ma głos; 17 
Kadiokurier; 17.20 Fragm. „Kon­
certu Amatorów” — Festiwal Pio 
senki Żołnierskiej w Kołobrzegu; 
18 Muz. i Aktualn.; 18.30 Twórcy 
polskiej piosenki; 19.15 Ork. PR i 
TV w Katowicach; 20.05 G.wi«zdv 
światowych estrad; 20.30 Sprawozd. 
z pożegnania polskiej ekipy olim­
pijskiej; 21.05 Na organach Ham­
monda gra W. Kolanowski; 21.15 
Konc. życzeń; 22.20 Muzyka; 22.30 
Reportaż na zamówienie; 22.45 Mi 
nirecital Lucyny Owsfńskiej; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Wybitni polscy artyści — S. Wi­
słocki.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4, 5, 8, 
9. 12.05, 15, IG, 19, 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wirtuozi róż­
nych instrumentów; 8.35 Sprawy 
codzienne; 9 F. Ccuperin: Konc. 
na dworze króla Słonce; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Szkoła cza­
rownic” opow.; 10.20 Songi B. 
Brechta i K. Weilla śpiewa G. 
May; 10.40 Nie ma marginesu; 11. 
Ork. PR i TV w Krakowie; 11.35 * 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11.50 Radiowa Poradnia Ro­
dzinna; 12.D5 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Karzeł pierwszy, król 
tutejszy” fragm. opow. M. Pilota'; 
12.45 Konc. kameralne Teleman- 
na, Rameau i Couperina; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 W rytmie char­
lestona; 14.10 Więcej, lepiej, nowo 
cześniej; 14.25 Sceny z „Falstaffa” 
— ostatniego operowego dzieła 
Giusepp.e Verdiego; 15 Radiofeiie; 
16 Nuty podhalańskie; 16.10 Trzy 
plusy dla urody; 16.25 L. Bern­
stein: Fragm. musicalu „West Si- 
de Story”; 16.40 Magazyn informa 
cyjny; 16.50 Radioexpress; 17 I. 
Patorżyński — bas — w 80-tą rocz 
nicę urodzin; 17.20 Literatura na 
świecie — „Katedra w Mona­
chium” — fragm. prozy; 17.40 Ra- 
oiolatamia — aktualny magazyn 
popularno-naukowy; 18 Pieśni Hu­
go Wolfa; 18.47 Wypoczynek i tu 
rystyka; 19 A. Schenberg — „Ver- 
klarte Nacht”; 19.30 „Szpilki dla 
każdego 20 Ludwik van Bce- 
thoven 3 Sonata A-dur; 20.32 
,.Dziwne sny Brunona Schulza”; 
2.7742 Symf. S. Prokofiewa; 21.50 Po 
znański Chór Chłopięcy — dyr. 
J. Kurczewski; 22.10 Promenada 
— przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 22.40 R. Strauss — 
„Don Juan”; 23 G„ Gerwazy Gor

✓ STRONA

Dla pracowników i ich rodzin

Wakacyjny wypoczynek
wielkopolskich załóg

Uwaga, turysto!

Dlaczego zapalił się fas?

Sezon urlopowy w pełni. W jaki sposób zakłady pracy po­
trafiły zorganizować wczasy swoim pracownikom? — Oto 
pytanie, które zadaliśmy przedstawicielom kierownictw kil­
ku większych zakładów Wielkopolski.
Bardzo dobrze rozwiązało 

ten problem Poznańskie Przed 
siębiorstwo Budownictwa Prze 
myślowego nr 1. Posiada ono 
własne ośrodki wypoczynkowe 
w Sopocie, Kołobrzegu, Mrze­
żynie k. Kołobrzegu, ośrodek 
sanatoryjne - wypoczynkowy 
w Cieplicach Śląskich, a tak­
że, wspólnie z Poznańskim 
Przedsiębiorstwem Robót In­
stalacyjnych, atrakcyjną pla­
cówkę nad jeziorem Kaleńsko 
Stare niedaleko Czaplinka; 
jest ona przeznaczona przede 
wszystkim dla amatorów węd 
kowania i grzybobrania.

Ruch urlopowy zaczął się 
w tym przedsiębiorstwie już 
na początku czerwca, a z let­
niego wypoczynku skorzysta 
do września przeszło 2,5 tysią 
ca osób z rodzinami. Przygo­
towano także dwa specjalne 
turnusy dla rencistów i ich ro 
dżin.

W pierwszej połowie lipcą 
na 14-dniowym turnusie w 
Pradze przebywać będzie 20 
pracowników poznańskiej „je­
dynki”, natomiast do ośrodka 
przedsiębiorstwa w Mrzeżynie 
przyjedzie później grupa pra 
żan z zaprzyjaźnionego zakła­
du „Konstruktiva”.

Zakłady Metalurgiczne ,,Po- 
met” w Poznaniu również po­
siadają swoje własne ośrodki: 
jeden w Niechorzu nad mo­
rzem i drugi w Budziszewku 
koło Skoków. W okresie od 
10 maja do pierwszych dni 
września wypoczywać tu bę­
dzie połowa załogi zakładów. 
W porozumieniu z zaprzyjaź­
nionym Kombinatem Metalur 
gicznym w Lipsku pracowni­
cy poznańskiego zakła­
du dwukrotnie wyjadą na 
14-dniowe wczasy do Erlau 
a kombinat z NRD również 
przyśle do Polski dwa wcza-

U junaków 
w Jastrowiu

Stacjonarny Ochotniczy Hu­
fiec Pracy przy zakładach „Ja 
strobet” w Jastrowiu liczy 
obecnie blisko sześćdziesięciu 
junaków. Przybyli tu z róż­
nych stron kraju. Znaleźli do­
bre warunki' zakwaterowania, 
korzystne zarobki i możliwość 
zdobycia atrakcyjnego zawodu 
betoniarz-zbrojarz oraz ślu­
sarz remontowy.

Po siedmiogodzinnym dniu 
pracy chłopcy uczęszczają do 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej, uczestniczą w szkoleniu 
oddziału samoobrony, aktyw­
nie włączając się również do 
prac społecznych na rzecz swe 
go zakładu i miasta.

Junacy z OHP mają też czas 
na działalność kulturalno- 
oświatową. Chętnie biorą 
udział w prelekcjach organi­
zowanych przez TWP, w za­
jęciach zespołów fotograficz­
nego i plastycznego oraz w roz 
grywkach sportowych, (zr)

czycki: „Completorium”; 23.35 Co 
słychać w swiecie; 23.40 Elegie 
i medytacje Masseneta;

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.SO, 11.30, A.30, 18.30 , 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Pepita; 8.30 Co kto 
lubi; 9 „Najdłuższe pożegnanie” 
— ode. pow.; 9.10 „Niech się to­
czy” — gra i śpiewa zespół UFO; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne — ma.- 
gazyn; 11.30 Skrzypcowe spotka­
nia na szczycie; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Próba ognia i wody” — ode. 
pow.; 14 Lato w Filharmonii; 15.05 
Program dnia; 15.10 Stare i nowe 
przeboje N. Sedaki; 15.30 Sezam 
pod Treską; 15.40 „Starożytność” 
gra i zespół YES; 16 Roz
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Prze 
boje grupy Mongo Santamaria; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastikon 
— Stany Zjednoczone Ameryki; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Z jazzowego 
archiwum — Prehistoria jazzu we 
Francji; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 Opera tygodnia — R. Brit- 
ten: „Albert Herning”; ifTJ ^Naj 
dłuższe pożegnanie” — ode. pow.; 
20 Aktorzy o piosence — Stefan 
Witas; 20.30 Niedyskrecja Temidy 
— gawęda; 20.40 Akordeon. Jdar- 
net i skrzypce; 21 Reminiscencje 
muzyczne — Jakie były losy III 

sowę turnusy swoich pracow­
ników.

Poznańskie Zakłady Opon 
Samochodowych „Stomil” nie 
posiadają własnych ośrodków 
wypoczynkowych. Stąd też 
powstała tu konieczność załat 
wiania wczasów dla pracowni 
ków i ich rodzin przez FWP, 
„Gromadę” czy „Sports-Tou- 
rist”. Udało się to całkiem nie 
źle. Około 45 procent załogi od 
początku czerwca do początku 
września wypoczywa i wypo­
czywać będzie wraz z rodzina 
mi w Międzyzdrojach, Świno­
ujściu, Łagowie, Zbąszynku i 
Błażejewku. Część pracowni­
ków „Stomilu” spędzi urlopy 
na spływach kajakowych, or­
ganizowanych przez zakładowe 
koło PTTK.

W podobny sposób z urlopa 
mi pracowników poradził so­
bie nie posiadający własnych 
placówek wczasowych, popu­
larny poznański Dom Towaro 
wy „Okrąglak”. Poza podpisa­
niem umów z wyspecjalizowa 
nymi placówkami turystyczny 
mi, pracownicy poznańskiego 
oddziału domów towarowych 
„Centrum” otrzymali do swej 
dyspozycji z Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości 14-dniowe wczasy w 
domkach campingowych nad 
jeziorami Szeląg i Wigry. Pod 
czas tegorocznego lata 30 pro 
cent pracowników „Okrągla­
ka” wykorzysta swoje urlopy.

Około 10 000 pracowników 
i ich rodzin wysyłają na let­
nie wczasy Zakłady Przemy­
słu Metalowego „H. Cegiel­
ski”. Od połowy czerwca do 
połowy sierpnia (jest to okres 
„szczytu” urlopowego w tym 
zakładzie) wypoczywają oni 
we własnych ośrodkach: nad 
morzem w Dąbkach koło Dar­
łowa, w ośrodku będącym je­
szcze w trakcie rozbudowy, 
jak również w Owczych Gło­
wach k. Rogoźna — w placów 
ce typu campingowego, w peł 
ni zmodernizowanej, o wyso­
kim komforcie. „Cegielszcza- 
kom” ich przedsiębiorstwo za 
łatwiło wczasy łącznie w dzfe 
sięciu placówkach: pięciu- nad 
morzem, czterech „nizinnych” 
i jednej górskiej — w Zakopa 
nem.

Kopalnia Węgła Brunatnego 
w Koninie uzyskała ze swoje­
go Zjednoczenia sporo miejsc 
w ośrodku wypoczynkowym w 
Kołobrzegu. Konińscy górnicy 
wyjeżdżają na wczasy rów­
nież do Krościenka, Zakopa­
nego, a także do własnego 
miejsca campingowego do Śle 
sina, który może przyjąć oko­
ło 160 osób. Tak więc na 6,5 
tysiąca pracowników koniń­
skiej kopalni na urlopy w mie 
siącach letnich wyjedzie tego 
roku jedna czwarta załogi 
wraz z rodzinami.

W Międzyzdrojach i Unieś- 
ciu, Kaliskie Zakłady Koncen­
tratów Spożywczych „Winia- 
ry” posiadają po dwa ośrodki 
wypoczynkowe. Pracownicy

koncertu Czajkowskiego; 22.98 Śpię 
wa Erroll Garneer; 22.15 Pow. w 
wyd. dźw.: „Lekcja poloneza”; 
22.45 G.ra Manuel i zespół „Muzy 
ka z gór”; 23 Miniatury poetyc­
kie — Dedykacje rodzinne; 23.95 
Czas relaksu; 23.59 Śpiewa U. Si­
pińska.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 19. M, 12.95, 
15. 17, 19.39, 22.

PROGRAM IV: 6.39 Zespół In­
strumentalny W. Kacperskiego;
6.45 Radioexpress; 7 Letni pora­
nek; 8 Transm. z Pr. I; 11.55 Mu 
zyka; 12.25 Tańce Indowe starego 
kontynentu; 13 Z radiowej fono 
teki muz. (stereo ogólnop.); li.59 
Muzyka; 13.55 Margaret Price śpię 
wa pieśni Czajkowskiego i Mu- 
sorgskiego; 14.25 Teatr PR: „Kon 
testator”; 15.29 Teatr PR: „Dzia­
dek w nie swoim ubraniu”; 16.06 
Fel. aktualny F. Fornalezyka; 
16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. eko 
nomiczna; 17.25 Antena Młodych; 
18 Z taśmoteki amatora; 18.25 Ko­
deks i tSsrownica — Nowy komen 
tarz do kodeksu drogowego; 18.40 
Wolność nadeszła w lipcu; 19 Fi­
zyka XX wieku — „Grawitacyj­
ny kla-pś” — własność materii 
skondensowanej; 19.13 Język rosyj 
ski; 19.39 G. Puccini — „Manon 
Lescaut” — opera w czterech 
aktach (stereo ogólnop.); ans Za 
pomniane kultury — Najmężniejsi 

i najsprawiedliwsi — er.yli o dzie 
ach państwa Daków; 22.35 Muz.

„Winiar” wyjadą też do Kry­
nicy, Lanckorony. Ze względu 
na wymogi ciągłości produkcji, 
na urlopach przebywać może 
jednorazowo 8—9 proc, załogi.

Leszczyńska Fabryka Pomp 
wysyła część swych pracowni 
ków do własnego ośrodka wcza 
sowego w Boszkowie, organi­
zując dla pozostałych chęt­
nych wczasy w ramach FWP. 
Największe nasilenie urlopów 
przypada na lipiec i sierpień, 
kiedy to spośród ponad 600- 
osobowej załogi wyjedzie na 
wczasy prawie 300 ludzi: pra­
cowników i ich rodzin.

Pewne trudności w dalszym 
ciągu nastręcza zakładom prze 
wóz pracowników i ich ro­
dzin, gdyż własna baza trans 
portowa jest niejednokrotnie 
niewystarczająca, (tg)

Kaliskie

Dobre wyniki produkcyjne półrocza
Znacznie lepsze wyniki od 

ubiegłorocznych wypracowały 
w minionym półroczu zakłady 
przemysłowe województwa ka­
liskiego. Plan sprzedaży wy­
konano w 103,2 procentach, co 
oznacza zaawansowanie planu 
rocznego w 50,9 proc. Handel 
otrzymał o 12 proc, więcej to­
warów niż w analogicznym 
okresie roku ubiegłego, sprze­
daż na eksport wzrosła o 7,5 
proc.; ogółem sprzedano o 14,3 
proc, towarów więcej.

W czołówce przedsiębiorstw, 
które uzyskały najlepsze wy­
niki znajdują się kaliskie za­
kłady przemysłu lekkiego (po­
za „POLO”). .Dobrze pracował 
handel, przekraczając o 1,9 
proc, plam półrocza i sprzeda­
jąc o 13 proc, towarów więcej 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego.

Dość wysoką średnią woje­
wódzką wykonania planu pół­
rocza obniżyły te przedsiębior­
stwa i zakłady pracy w Kali- 
skiem, które pracują nierytmi 
cznie. Szczególnie niepokojące 
wyniki w perspektywie zbliża­
jących się żniw zanotowała 
Poznańska Fabryka Maszyn 
Żniwnych „Agromet” w Ostrze 
szowie, która wykonała zaled­
wie 33,9 proc, planu rocznego. 
Niewiele lepsze efekty uzyska­
ła Jarocińska Fabryka Mebli 
(38,9 proc.) oraz Krotoszyńskie 
Zakłady Ceramiki Budowlanej 
— 46,9 proc.

świat Johna Coltrane’a i Erica 
Dalphy’ego.

Wiadomości: 12, 16.

| TEŁtińilłJA %
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień dobry; 11 — „Było to w 
maju” film fab. prod. radź.; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — „Teleferie” — 
List; 18.05 — „Na ziemi i w po­
wietrzu”; 18.35 — X Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej — Kołobrzeg 76 
— koncert amatorów (kol.); 
19.20 — Dobranoc (kol. 19.30 —
Dziennik (kol.); 20.20 — „Podróże 
detektywa” — ode. pt. „Cenny 
łup” — film ser. prod. ang. 
(kol.); 21.10 — Pegaz (kol.); 21.55 — 
Dziennik (kol.); 22.10 — Wieczorne 
Kino Letnie: „Brzydka Jane” — 
film fab. prod. USA.

PROGRAM 2: 17 — „4 punkty na 
mapie” — program publ. (kol.); 
17.35 — Twarze Teatru — program 
publ. kultur.; 18.05 — Kino Letnie; 
„Arsene Łupin” — film ser. prod. 
franc. (ode. ostatni — kol.); 19 — 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 
— Przegląd twórczości Jeremiego 
Przybory — „Dama z pieskiem”; 
20.55 — „Nie tylko na organach” 
— program muzyczny; 21.20 — „24 
godziny” (kol.); 21.30 — Z cyklu: 
Róże Montreux — Barbara Strei- 
sand — film rozrywk. prod. USA 
(kol.).

-.rie wszyscy chcą się mo- 
czyć, w cieniu drzew 
też można zażyć ochło­

dy; ponadto zieleń działa na 
człowieka kojąco, odprężające. 
Jeżeli więc tych miejsc wypo 
czynku tak bardzo nam potrze 
ba dla dobrego samopoczucia, 
powinniśmy o nie dbać i chro 
nić je. Tymczasem dzieje się 
wręcz odwrotnie. Człowiek 
niszczy zieleń, zaśmieca las, 
staje się sprawcą pożarów.

Ostatni weekend zakończył 
się niewesoło, choć beztroscy 
turyści i wycieczkowicze po­
wrócili do domów zadowoleni. 
Rezultatem ich wypoczynku 
w lasach było sporo poża-

Ostatnie upalne i suche dni spo 
wodowały wzrost zagrożenia po­
żarowego w lasach. Dzięki wpro 
wadzeniu stałych patroli i szyb­
kiej akcji straży pożarnych u- 
niknięto większych strat mate­

rialnych.
Fot. — Gawałkiewicz

Przyspieszyć znacznie rytm 
pracy w drugim półroczu mu­
szą również Zakłady Przemy­
słu Dziewiarskiego „POLO” w 
Kaliszu (48,1 próc. w pierw­
szym półroczu) i największe w 
Kaliszu przedsiębiorstwo — 
Wytwórnia Sprzętu Komuni­
kacyjnego PZL, która trady­
cyjnie już ma słabsze pierw­
sze półrocze. W minionych 6 
miesiącach wykonała tylko 48,7 
proc, planu.

W bilansie ogólnym woje­
wództwo kaliskie osiągnęło 
zadowalające wyniki. Niemal 
wszystkie przedsiębiorstwa re­
gionu kaliskiego pracowały w 
minionym półroczu przy za­
trudnieniu zmniejszonym w sto 
sunku do roku ubiegłego, ą 
osiągnęły przy tym wydajność 
większą o 13 proc. Obecnie 
udział wydajności w przyroś­
cie produkcji wynosi 98,6 proc. 
Idzie to również w parze z 
dalszą poprawą warunków 
płacowych. Średnia płaca w 
końcu minionego półrocza 
ukształtowała się na poziomie 
3,544 zł i wyższa była od ubie­
głorocznej o 339 zł. (par)

Sukcesy 
złotowskiego chóru

Liczące ponad dziewięćdzie­
siąt lat Towarzystwo Śpiewa­
cze Chóru „Cecylia” w Złoto­
wie aktywnie uczestniczące w 
walce o polskość nadal odnosi 
sukcesy. Ostatnio chór pod kie 
rownictwem Stefana Kam- 
prowskiego — znanego działa­
cza społecznego ruchu mu­
zycznego i kompozytora uczest 
niczył w ogólnopolskim festi­
walu „Legnica cantat”, pod­
czas którego otrzymał wyróż­
nienie za wykonanie programu 
o wybitnych wartościach ideo­
wych. W wojewódzkim prze­
glądzie zespołów chóralnych 
„Sonda 76”, jaki odbył się w 
Wałczu, uzyskał pierwszą na­
grodę. W lipcu „Cecylia” wy­
stąpi podczas wojewódzkiej 
imprezy z okazji Święta Od­
rodzenia. (zr))

„GŁOS WIELKOPOLSKI'’ — przedstawiciele w województwach- 
KALISZ: Bogda.. Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89* 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

rów. Tylko w województwie 
poznańskim jednostki straży 
pożarnych musiały kilkakrot­
nie interweniować, gdzie od po 
rzuconych niedopałków papie­
rosów zapaliło się wysuszne 
długotrwałym brakiem opa­
dów poczycie leśne. W Strasz- 
kach gm. Nekla spalił się pra 
wie hektar młodnika. Ciągłe 
niebezpieczeństwo grozi Wiel­
kopolskiemu Parkowi Narodo 
wemu, najczęściej penetrowa­
nemu przez mieszkańców Po­
znania. Minionej niedzieli 
wskutek zaprószenia ognia w 
rejonie Puszczykówka spaliło 
się 6 hektarów ściółki leśnej. 
Tylko dzięki energicznej in­
terwencji straży pożarnych 
nie doszło do poważniejszych 
strat. •

Przed nami lato i jesień — 
okres nasilonych wypadów na 
tereny leśne. Zaczęły się poszu 
kiwania jagód, później przyj­
dzie kolej na grzyby. Las jest 
nam potrzebny jako zielone 
płuca, miejsce rekreacji i re­
laksu, potrzebny dla uroku 
krajobrazu — że pominiemy 
już jego ważne znaczenie gos­
podarcze. Dlatego opuszczając 
go, pozostawmy w takim sta­
nie, w jakim zastaliśmy.

A przede wszystkim ostroż 
nie z ogniem! Rozporządzenie 
Ministerstwa Spraw We wnętrz 
nych z marca 1973 roku zabra 
nia rozniecania ognisk w odle 
głości 100 metrów od obszarów 
leśnych, pozostawiania bu­
telek i innych opakowań szklą 
nych, tlących przedmiotów, u- 
żywania otwartego ognia w 
lesie. W czasie od 1 marća do 
31 października nie wolno na 
terenach leśnych ani w ich 
pobliżu palić tytoniu.

Coraz większy stopień na­
słonecznienia i brak opadów 
atmosferycznych sprzyjają 
szybkiemu rozprzestrzenianiu 
się ognia. Las pali się szybko i 
niełatwo ten ogień ugasić... 
Zechciejmy podporządkować 
się przepisom bezpieczeństwa. 
To także świadczy o naszej 
kulturze, (zd)

OFIARNOŚĆ STRAŻAKÓW

KŁECKO. Obchodząca w br. 
85-lecie istnienia tamtejsza O- 
chotnicza Straż . Pożarna przo­
duje w woj. poznańskim w pra­
cach na rzecz swego środowis­
ka. Jej członkowie pomagali 
społecznie przy budowie Domu 
Strażaka, o którego estetykę te­
raz dbają, wykonują różne pra­
ce porządkowe, przeprowadzają 
liczne akcje profilaktyczne by 
zmniejszyć zagrożenie pożarowe. 
W minionych trzech latach zre­
alizowali czyny wartości około 
ćwierć miliona zł. (bop)

ZŁOTE GODY

SIERAKÓW. Sędziwych jubila­
tów podejmowano ostatnio w 
Urzędzie Miasta i Gminy w Sie­
rakowie (woj. poznańskie). Ma­
ria i Tomasz Małychowie obcho 
dzili 50-lecie związku małżeń-. 
skiego i z tej okazji spotkali 
się z przedstawicielami tamtej­
szych władz. Oprócz gratulacji, 
życzeń i kwiatów, otrzymali oni 
nadane przez Radę Państwa me­
dale „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie”, (bop)

DLA KAŻDEGO COŚ .

SKOKI. W minioną sobotę i 
niedzielę w tym nieście Poznań 
skiego odbywał się letni jar­
mark, tradycyjnie od lat urzą­
dzany przez Gminną Spółdziel­
nię. Cieszył się on dużym za­
interesowaniem mieszkańców i 
licznie tam przebywających 
wczasowiczów. Wszystkie stois­
ka różnych branż były bowiem 
dobrze zaopatrzone i uzyskiwa 
ły wysokie obroty. Impreza han 
dlowa połączona była z wystę­
pami artystów scen poznań­
skich. (bop)
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